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ŚDJiqft>t~DIJ. 
( fl'ielftono1;nQ) 

num. "REPUBLIKI" 
w znacznie zwiększo-

Ar e szt o w a n ie kasiarzy w Kaliszu; . :·u~~;;.~~;~~~;~\~:::: 
f IJD DJf OŚli€i~la dornu no ,;~ef~ fłrojn~i s~oifli tykuty ! 1e1jetony pierwszorzi:d· 

K I. 25 I · · N' I · d . p 1· · t ł · · ż w ny.:h piór zn1k om1tych literafó 

Dzięki energicznemu dochodzeniu towano również dwuch osobników, prz' Łych dmac~ znanyc~ .złodz1~1 .kaliskich 1 • 1 pub 11cystów. 
a 1sz, marca. ~1eni.a ieza eżme o powyzszego aresz-, o ic,1a zaarcsz owa a . ~o•vm~ . . . 

Urzędu śledczego zlikwidowana została 1 których znaleziono przyrządy, du wła Sobolewskiego Kaz1m1erza 1 P1l~rczyka . 
szajka kasiarzy, która dokonała w ostat· mania id~ p~uc~ ~as. . An.drzeja, zamieszkał~ch. na Chmielniku,, ... .,.il"!~IAltj!".l.~tJoW•ll"!~Wlrltj!"!i.lltj~-~~Wi~~lllliltJ~•K'8'.nl~.,. 
nicL c-zasach włamania do gimnazjum Okazali się mm1 Paweł Pla1zera i ktorzy wraz z przcdsu~b1orcą budowla- . • • • ł 
im. Anny Jagiellonki ~raz usiłowala Edward.Kochaniewicz,,mieszkańcy Ka.li· nym ReJI?bO~skim z Tyńca okr~dli przed Zyczenaa sw1ą eczne 
rozpruć kasę w elektrowni i w s?.dzie , sza. Pla1zera odstawiono do Poznama, 2 tygodn1am1 sklep Jerysza w r.łaszkach I DIOsino pr•esvlai ~a aniio• 
grodzkim. ' gdzie był poszukiwany za dokonanie kil· oraz współdz!elnię w"" Grabowie pow. nq opłotq 

Na czele szajki stał niejaki Józef Pa· ku włamań. · Ostrzeszowskiego. Lódź 25 marca. 
lusiński, właściciel .warsztatu ślus!ł~s~ie- (it} W związku ze święt~mi Wielkiej 

go przy ul. Kopernika 3! ~yn własclClcla n· kł h I h t b Nocy dyrekcja poczty w Łodzi zezwoli· 

sobie do pom?cy slusarza Czesła~a IJ 41 li lł U !I U gratulacyjnych z życzeniami Wesołych don:-u przy ul. Garb~rsk1e1, który dobr-..ł ' (D"\VY D sceny w il i" ~rnowy" Iła na wysyłanie t. zw. kart pocztowych 

~rak'!z3ego zam1eslzklałe~o pr!y uL W1a· :Jłlłod~ił!Óf:U ro~svpalł proszeli do fd~f1onio 3wiąt za zniżoną opłatą. 
ra 1 , oraz. m~ o ctn1ego .c.urka Jana, • . . Karta taka nie może zaWicrać włęccl 

lat 17 z .~hm1cln1ka 55. . . . Lódz, 25 marca„ f rozkrad:i?no i:nu. t?w~rów,_ . zaa.larmo- niż 5 słów, nie licząc oczywiście adresu, 
Rewiz1a w warsztacie Pa1us1ńsk1ego (dg) Wczoraj w godzinach przedwte- . wał P!JllcJ~. Naub:egh pohcJanc1 rów- daty i podpisu. w tym wypadku na kar· 

wykazała, że tam uczono wspólników cz.ornych gruchnęła wieść, że w halach nież k1chal1, ale mimo to przeprowadzi- tę należy nalepić tylko znaczek 10·\!ro
rozpruwania panc~rzy kasowych. p_rzy ~I. Nowom!ej~kjej 21 {ozgrywają '. !i szybko do~h~dzenie. Okazało ~ię, ~~ szowy, gdyż jest ona traktowana jako 

Część narzędzi, wrzucony.eh przez S'lę jaloeś niesamowite sceny. I Jacys młodz1ency na lad~ch um:esc1h druk. Opłata ta jest jednakowa zarówno 
wł~ll!ywaczy. do kana~u rzeki Prosny, W cza~;c, gdy w halach panował znaczne dozy proszkl;l, ktory wywołał I w obrocie miejscowym, jak i przy wysy· 

P~lusmsk1, 1ako właśc1c1el samocho· gle kilkadziesiąt osób, z pośród sprze- Wszystkie lady oczyszczono. Po _.„ =:nr 
pohc1a W: .dni.u ~czora1szy~ .wyd-0była. I najw'.ększy ruch przedświąteczny, na-1 tak pjorunu~ące skutki. łaniu kart do innego miasta. 

• • • • '~ • , I ' ,.. 'I. ' ' • 7· 1 ' ' ~ 

du ciężarowego. w. grudniu r. z. prz.eje-

1 

dawców i k~pującyc?. P?częlo kichać .. pewnym czasie hale targo:we. powróci-I W, dniu wczorajszym w g1'.1achu ku
chał kupca kaliskie~o K?zan~wsk1ego Przechodn:e uliczni, ktorzy wt.ar.~nęl~ ty _do ~'Ycgo. codz:enncgo zyc1a. · . r~tonum sz~oln.cgo w Poznanm targnął 
!la rogu ul. Marsz. P1łsudsk1e~o .1 Pułask. d.o hal, po kHku minutach rówń~cz po-ł PoJicJa wieczorem przytrzymała Ja- się na swe zyc1c wystrzałem z rewol-
1 ska<:any został za to na 2 m1es1ące wi,?- częli kichać. • • Jzjggoś mtodz'etirn, TJO~ejr7.pn~go o roz-

1
1 we~u j~dcn:z profcs~rów ~in_m.azjalny~ 

Ktoryś ze sprzedawców obaw'lajac sypanie P.r.Q'szku. Dochodzenie trwa. znaJ<l~Jąc się w stanie c11;zk1eJ dcpresJJ 
się, by w tej niezwykłej atmosferze, n:e I psychicznej. 

Cwiczenia oficerów 
Lódź, 25 marca . 

. (jt) Władze wo!skowe w Łodzi już Amerykan" sk·1 PDl0 BdJRB dwuch ~hlopco' w, otrzymały zarządzenie w sprawie po-
wołania w roku bieżącym na ćwiczen·a 
oficerów i pod1.:horążych rezerwy. Po-
wo!ani wstaną oficerowie roczników- zakochanych w 1s-1·etniei dziewczyn· e. - Jeden 
1897, 1899, 1900, 190-t oraz ci wszyscy, 
którzy z jak:chkoJw:ek powodów nie z nich . pozbawił się życia 
odbyli ćwicze1i w roku · ub:e~lym. Nie-
zależnie od powyższego, p-0wola-ni w- Wilno. 25 marca. Jdo której obal chłopcy żywili sympatję. ~amerykańskim. W czasie losowania 
staną na pierwsze ćwiczenia wszyscy We wsi Zadoroże, gminy jażwińskiej Ponieważ dziewczyna nie mogla się czarną gałkę wyciągnął Dcrcnicz. 
ostatnio m:anowani podporuczni:cy re- 15-letn! _Sz~miloneki i J6-Jetni. Derenicz zdec?dować na wybór, rywale pos

1
ta-, Dumny chłopiec udaf się tegoż dnia 

zerwy. poktóc11t się o 15-Ictmą Pomiałkównę, 1now1h spór rozstrzyi;:nąć poJcdynk cm d b k' . .
1 

i d d •llill•••••m::m:im•1&11mm•••••B11••••••••••••••••••••B111•E•- na rzeg rze t 1 rzuci s Q o wo y, 

Dlaczego odebrano koncesje lirmie S h k ' 
Samobójstwo zauważył jeden z je-

1' en er go kolegów i p~śpies~ył z pom.ocą, lecz 
U 1 próba uratowania me udata się, gdyż 

\łJiadze wpadły na trop wielkich nadużyć, popełnia· 
nych przez przedstawiciela tej fłrmy 

Dcrcnicz dostał si<; pod lód. 

Na wieść o tern, do rodziców Dere
nicza zgłosił się Szumilonck i oskarżył 
się, że spowodował samobójstwo ich 

Łódź, 25 m~trca. lnie mogła uiścić długów, sięgających l śledztwo w całej tej sprawie prowa· syna. 
(dg) W czoraJ wH.:.:zurcm naucszła sumy 35 ruiljonów marek nicmieck1ch. dzone jest przez wladze warszawskie i j 

do V .W wiadomość, że miuistcr~two I Skarb państwa polskiego, naskutek l łódzkie. · 
skarbu postanowiło firmie „Sp, Akc. machinacyj tej firmy, miał ponieść do
Schenkcr i S-ka„ odebrać koncesię· na l tkliwe straty. Krążą wersje, iz w ostat· 
zatatwianio formalności w urzędach : nich czasach w różnych oddziałach nr- & "'reJ-kU lekorzg 
celnych, a to na skutek popełnionych my·, a m. in. w Lodzi, władze wpadały ~A 
nadużyć. ~na trop niedozwolonych machinacyj. 

Podobno nadużycia .te ~ostały wy-! Dalej krą~ą wersje, ze. swego czasu ft' hasie chorgch nie bcdzłe 
kryte Przed kliku dmam.i w urzcdz.e z~~zyman? J~dnego z _wyzszych ur~ęd-, Lódź, 25 marca. J cy kasy chorych do czasuł oóki zalcgło-
cełn~Ttn w Warszawie. I nikow teJ ill'my, ktory przewoził w ści poborów nie będą wypłacone 

Ffrma Schcnkcr od 6-ciu miesiccY kufrze znaczną ilość nieclonych cygar. (it) Dziś w nocy odbyło się walne ze· • 
stanowiła własność niemieck'ch k{)I~; Zapłacił on wówczas cło w wysokości' branle związku lekarzy o.kręgu łódzkie- 1 

\ ' _'f' - • .... (' ~ • • •„ < ' ~ -. ••I ~ " ... I 'I:•"'' , , 'I 

Patistwowych, a to z tego powodu, 1z 7000 złotych. go, na którem omawiano sprawę wslrzy·' Bunt trędowatych 
''"l'·"fł•"l'lf>l.'1.••.,.1~-„,~~ .t• ~.„ # '•,.I'~ - •• •'"'" .• 

Wilki na Wileńszczyźnie 
mania wypłat pensji lekarzom zatrutlnio· Z M:tdn tu Jonoszą o strns1.rn· .;h 
nym w kasie chorych od stycznia b. r. ~c·..;n~:h, jnkie rozebrały się w mic;sco-

, \\"l~ci Pego we '' scliodniej Hiszpanii. =' 
Po burzliwych obradach, poddano 

1
kL0re S\V<i potwornością przypomia,1h 

Wieśniacy stoczyli z niemi zacięte walki pod głosowanie rezolucję. Rezolucja, do· obraz z „Piekla" Dantego. 
. . . . . magająca się strejku lekarzy upadła ol· l><:szlo mianow:c:e do rewolty· \\ 

W-Ino, 25 marca. ł zew1ck1eJ. brz.ymią większością głosów. tamtejszym cbtzie trędowatych, 1Jieie~ 
Wobec przeciągającej się zimy na W ub;egły poniedziałek, w czasie nowanych z poświęceniem przez mni-

terenie W'.Ieńszczyzny w dalszym ciągu I obławy, zabito kilka. '!ilków, w d!1iu Zebrani przyjęli natomiast uchwałę, -: .:h6w i mni.'\zki. !~ ·eszcz~<.liwi chorzy 
grasują większe stada w:lków, które na- wczorajszym, w pow1cc1e 111bleżewlC· wzywającą urząd do czynienia dalszychj'w przystepi~ ~za!u zniszczyli za1?,rud ·~, 
padają na osady i porywają żywy in- khn z~~trzelo~o wilczyce. i w11ka. energicznych starań 0 wypłacenie pen- n-zd_1.1elającą m\.'Ż~Lrzn od ko~iet i na 
wentarz. I Dz1s ma się odbyć wielka obława z • . • stąµ1ły s..;eny ~rgJa~tyczne, ktorym Jo. 

Najbardziej ucierpieli mieszkańcy nagonką przy udziale K.O.P. i władz ad- SYJ lekarzom ?raz 0 nie~op~~zczeme ~0 jzoruJ'h.:y pe·rsroncl przyglądał się lH.:Z · 
gminy iw:enieckiej, rakowskiej i rubie-

1 
ministracyjnych. przeprowadzcma reorgamzacµ II leczm- czynule 1 z przerażeniem. 
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, ŻONA ZA61NIONE60 PODROlNIKA ' Sniadanie prezy· 
denta Doumera „ , · 

utrzymywała telepatyczny kontakt z mężem, kt6ry w ciągu ~r;:;:.t:eW::. ~::,:~~':.:;:, 
siedmiu lat przebywał w niewoli dzikiego szczepu ind1an .• ~a.i1n1e·· 

(x) Odosobnionym wypadkiem w dzie sobie żadnych włuno~ci medialnych. -1 czyta6 fo, eo ołówek kitrowany moją (m) \V restauracji „Cartone" w Pary-
jach. ek~pedycji na.ukowych os!atnich Owej pamiętnej nocy obudziłam się na-

1 
ręką nakreślił. .Od t~go czasu, bardzo . żu. w tych dnia.eh odbyło się uroczy~te cza:so~ iest ten. ktory zdarzył su~ puł· gie i półprzytomna poczułam, że muszę · ozęslo otrzymywałam od męża tą drogą śn.1a~anie z u~z:.ałem prezydenta repµko~ilro. wi Fawcett, znanemu podróżni• y;ziąć ar~usz papieru. o.łówek ?o ręki! przesyłane wiadom~ś;;.i, i, to prawi~ za.

1 
bhk1 ,franc~sk1e1 Paula Dounie:a-, • kowi. . " , j 1 ••• czekac. Jakoż po kilku młnutach, ~ wsze w nocy, u pośrednictwem ołowka śn . .adan1e wydał stary przyiac!el pre • Pułko~ik ~awce~t prze~ siedem l~t , ołó'Yek s~m prawi€'. zaczął się suwać po 1 i papieru. Nieraz siedzą~ samotnie, sły- _ zydent:i . Azat1a, 

1 
dyre.1dor . wielluego ~te dawał o sob~e, !'Dl. o ~WeJ ekspedycJt, pap1erz~ J na arku~u powstawało zwol- 1

1 
szałam w swej podświadomości jakiś prze~s1ębiorshva e.~ktrotec-hmr.znego w 

. zadneg? znaku zyCia l muno wszczęlyc~ na zdame za zdan1en1. Czułam, że mu-, głos, wołający mnle z daleka. Brałam Paryzu. Zost~ł on nreda~no. odznaczony poszukiwań oraz :wysl~ych . ekspedycyJ szę pis1ać i żadna siła nie mogłaby mnie 1 wówczas ołówek do ręki i spokojnie cze orderem Legii Honorowe) . ,1. prezyden~ ratun~'?wych, na sład Jego 111e zdołano zmusić do odłożenia ołówka. kalam. Po upływie kilku minut zawsze Doumcr zap:aąnął , osob1scie wręczyc 
uatraitc. I Po napisaniu jakicM pięćdziesięciu nadchodziła jakaś wiadomość od męża. sw~m? . przyJact~l~w1 tę o~znak~. Po · P.o dł~gotrwałyc~ bez~kutecznych po .wierszy1 ołówek nagłe przestał się poru- To też, wbrew opinji całego świata, koń krotki~J. rozm~wie .posla11ow1ono, z~ ur!> szuk1wam~ch, .ustaliło się • powszechne szać, a ja zostałam do reszty rozbudzo- czy pani Fawcett _ ja ·jedna wiedzia- c~ystosc. będzie ~uała. charakter nieoą: prz;kona!1~e.. ze ':ksp~~YCJa, Fawcctta na przez j;;tldeś dziwne uczucie radośi:i i 

1 
łam, że nadejdzie dzień, w którym mąt C')alny i .. odbędzie s1ę w restauraCJl zagmęla 1 nie uda si.ę JeJ JUZ nigdy odna- spokoju. \V/ ówczas dopiero mogłam prze i syn wrócą do mnie cali i zdrowi. I "Cartone • , leźć. Olbrzymie przeto zdumienie wy- !i!! ,. 1 iii i' '"* * Ml Doumer zjawi~ . si..ę . w restawa.cji wołał nienotowany dotychczas wypadek I , wprost z pałacu Eltze1sk1ego, bez swtty 

ie po siedm~u !atach pułkownik Fawcett a ::· I ;. ' ,· & / , '·. ' ,. „ i •. „ , ~· ~ i zwykłego otoczenia. Tutaj nie był on 
wraz z częścią ·~spedycji zos~ał pr7;,y• ; ~ro esor s.,a~anu na Sflllerc prezyd~nt.em republiki, .lecz ' jednym :Z padkowo odnaleziony i zupełme zdrow . , · . uczestn1kow towarzyskiego zebrania 
·oraz cały powrócić ~":do ojczy~y. • • nic DJtedział „nit; o wvrofn~ an• o przesit;p8f9'ie. li przy szkłanec~ce w~na. • • • ; Cały kulturalny sw1at opłak1wał JUZ. . 6iote ~rod-.iłO sit: z .. płoffd Przed rozpoczęciem sniadama, Dou· zmarłego, jak mniemano, podróżnika, ( ·) · . . . ;. • . • . mer przejrzał starannie menu. Było ono który pr.zyczynił się w dużym stopniu do x Pf'Z!'"kra his tona przytrabl_a Slę ~m zwykle} Cf!kf.ltyosci iVY~YtJ;tv_al ~wze bardzo uraz.maicone i obfitowało w naj-poznania wielu nieznanyd1 miejscowości. i panu . L't!ł_diwilk~I Pav.re, pr?f-esorow1 ma- zo przybyłych 1e1~ow o TJOloz~nie l s7cze. lepsze gatunki win. Prezydent pokiwał Tymczasem małżonka Fawcetta, mimo tematyki ~ liceum 'Y fezn•e (Mar?~1ko). g6lY -.tyczqc~ iyo1~k f~ar!cu~kich. ktor~nu głową, zadowolo.ny. 
ogólnej żałoby, nie chciała uwierzyć w W tych d!Iltl-ach. ra-1~1:em przed \VY'JS~fiern to wiadomosciami dzi.el!l szę nastepme z - 1 oczywiście .wodą mineralną, jak śm!.erć inęża i syna, który pułkowmko- pa_na fav.re. na WY.K!ad~ wk:~~zylz d<} komend_ante~n obozu. . . . , . i zwykle - powiedział właściciel res tau~ wi również towarzyszyL Pani Fawcett tmesz~qma J~go urzędm~y .P~l1pu krJ?m!~ l P°t11'1~az. Favre do kra1u. me . wroctf, racji, wskazując tem, ie ma dobrze i nie chciał.a słyszeć 0 tem, że małżonek nalne~ z bez zadnyc!z WYfll~m~n ozna1m:li a pog o·slkt o Jiego .sprawowam1u d-0sz.ty do pamięta feszcz;e upodobania prezydenta jej nie żyje i, że może nie wrócić. Była zdumionemu profesorowi. ze 1es~ pn are- uszu władz wcJslwwych, .zarz.ąd1u:mo republiki. . 
ona jaknajmocniej przekonana o tern, że sztowany, poczem odprowadzili go do zaoczny. proce~, i.v wymku ltto_r~{!O favre Podczas gdy Doumer i goście jedli 
mimo p:iętrzących się trudności, zarów- aresztu. . • • . I został .r;ozbawiony JJraiv. czci i skazany śniadania w oddzielnym gabinecie, wła· 
no mąż jak 1 syn wrócą do niej w do- I : P.0 ~:il1rnd~I-orwytn ?·0p1iero P?byc1e ~ na . śmierć. · , . ' śeiciel restauracji Alex, udzielał wyid· brem zdrowiu. z rezygnacją przeto i ciel' . Wl·~Zffi'!;'llU do~vt1E1d1~1iał się ~avre, u 5 paz-1 • W. rnku ~92~ Favre, kto17 .o mczel? nleń przybyłym dziennikarzom. pliwością v.ryczekiwała ich powrotu. I dzI1er.mKa 19„J ro,rn, czy.}.1 prz.e~ przesiz:fo nie .11?1ał naJn.1:m~jsz~g-<? P.OJę;::ł_a. a naJ- i ' - Prezydent jest starym bywalcem Małżonka znakoroirtego podróżnika ~O _lat~ został skazany zaoczr!.ie na karę mn!'e'J o ,t~m, ze ZYClf!, iego wisi na lVlO- mojej restauracji, - oświadczył z dumlł-zwi~rzyla się obecnie przedstawicielom smzerct za zdradę stanu. P1:aw<:tnocny . sktz. wroci! do francJt, skad po TJ~ivn~m i -A kiedy był tu ostatnir.1 razem? 
prasy z przesłanek, na których opierała ~rok w:i,;·<la~y Ziosta.ł po <l~uzs~eJ nara- czasie WY.1echal do Marokka: ~d71e ob1al li - Na osiem dni przed wyborem jego się i~i _niezłomna pewność, że mąż jej i dtzie r1~d~"W?J;StlH'l\~ego ;': oi~le:me. ' 111osafl.,~ pr~fes?ra ll!~tematy~i w T;_ce1~'.n.. na prezydi:nta republiki. • syn zyJą. l B. .. zs.z..., sz.~'Z1€1g?'łY Sl\aZWJ~c„.go W}"lfO. . \'\ m!.,.dlzy<c1,.asv"' po11c3a • f.an~uska _ A kiedy był po i:az pierwszy? _ 

Ostatnia wtado~ość, która w postaci ku wst~·ly ~.uawn:one ~dJU~nI?nemu p~o- , wpad.fa 1.13- ~rop favf'le '! I po s1~,d:1.::h 7.a- zapytali ciekawscy dziennikarze. . 
listu nadeszła do Europy, pochod,ziła z fesor~w1~~~0ip;l!elro ~~ d~vu11mes.1-e-c__zinym Je- wita•la

1 
az do fe·iur, grdne nasta.piło a-resz-1 - Tego dokbdni~ powiedz:ieć n!e roku 1925. Od tego czesu wszelki kon· go POOJ.'.''-"· w wk„zvemu. Podczas wybur towan.e. . . mogę. - Bywał iu 1eszcze, gdy mnie · takt z ekspedycją Fawcetta urwał . się i eh~ WOJTIY profesor Fav:e zost(J.,l nrzy- l . Prof.esór .r~vr~, diqWifQ~fAWS?'V. ~i} o na aw,K,cie nie było„ Oto pamiątkowa mimo wielu usiłowań na ślad eks'Pedycji llzi.elony do 31 puiku sandarnego •. W bi- prqces!•e, o wyrofa.1 ska·Zitt~ą~vm 1 j'{gO ksiątka. 

nie natraHono. Tymczasem małżol\ka po tnne, ~?~ C!ul.rl~rof ~ostał on wzr~ty . do t?~;czynach. , pr~~ . !l zarządt2'en~ re-' ;I_ istotnie na. jednej stronie wid.niala dróżnika opowiada 0 tern, że przez cały nteWOfl i vrz.eiyi~zion.v do qbozu .koncen- :"iZ'J'l pr~siu. g"d1YZ me _pxz.u~ 3i·~ ·do notalka: czas nieobecności męża była z nim w fracymeg{) .ienc<!iv 1v. okol: cy Limburgu. zaidllle,~ Wl~:V, .a ~loski, O ktory·,;~ on : „11 lutego 1896 roku, śniadanie na 7 ścisłym kontakcie telepatycznym. , I . Po ufi{onc.~·emu WOJ'I1Y i:avre nie wró- sam .n:c ~te W)eidz1ał, są gofo~fowne ' . na- osób, wydane na cześć m:nistra skarbu p 0 otrzymaniu ostatniego listu w Cl~ ~10 Prn111qi1, lecz udał su~ do Oene~y, d•om1.a.r mocno kr.zywd1zące loJ:aJnego Gby- Doumera. Zakąski, zupa, młody baranek 
1925 roku, opowiada pani Fawcelt - · gdz~e otrzymał posadę profesora gzm- watela., . , . . . 1 ruańskie .kaczki, sałata, owoce, cygara". doszliśmy do wniosku, te mąż mój' wraz naz1al.nego. . I ~etvuzja P't'C'<cestt naJ.prawdopodohnleJ j Wszystko kos'Ztowało 115 franków. z całą ekspedycją wpadł w ręce dzikie- I TymczaSiem. ~s:zys-cy k?!ed!zy .Fa":'re'a, 'Jęd'Z•IiC i~rz~dirona. . - Obecnie takie śniadanie musiało· 
go szczepu indjan, nieznanych zupeł:ii~ kt6vz:y .. P'o.wrocrli ·~10 kr~J·~. z mewwtd?- I Yf m1ędtzycz:as~e obrońca OS!~~~z,orne.1ro by kos~tować 0 wiele drożej _ dodał uczonym, ldórzy ze swej strony r6wn1ez mych bhzeJ po;vodio·w pasc;li poglosfu~, zej va1:>1·~ga o t.o. aby }ego 52-letni ~1!1eint od- . wzdychaiąc pan Alex. _ Inne czasy by· nigdy nic widzieli białego człowieka. , Favre by! !11ęzem z.autar:ia komendanta pmvraidiał przed są·óem z wolineJ stopy. Iły wówczas... . 

Rozmaite techniczne przyrządy i apa o71oz11 }encnw, pomewaz pod nlaszczy- • 
raty .filmov;e, jakiemi rozporządiała ek- ! . . 
fj1ko~~~~a~ f~~a~o~b~.d~ą~~ik~dhzk;owd~:,J· AK GŁOSOWAŁY BERLIN K. ,. 
~~;!f :J.f :l!a::%~i~JbJc z~;:;~i ~~~:: ł . . , - , 
. Te) historji nietrudno zresztą było sięf pod czas. wyborow. prezydenta Rzeszy ' 

. ~~r.ś1\tf~ófcv~a!~e1~:Sł~:i~y~~~~~n~~~~ 1 !1oeańsfii flult dla 1Ciilera rnlodu(fi d~ieOJc~ql 
listu została przez rząd brazylijski wy· j ( ) f • D b t t i · · .: b - ·t 't • j , .. ,.r , ł ' 1 d . t ko a która mimo y A aurzce eco ra w os a n ei swe1 niem o serwow<llł nas r03e, y,ainiu ące 1ow P0UJCz'as wYbotow amerytkańskich . s ana e {S'pe yc1a ra un i': 'si w dżun- '1<.orespondencii z Berlina opisuje nie· wśród wyiborcz111. Oto trzy młodie prezyi.:lie.ntów. 
dwukr.otnego z.a1d,uszc~aą ~z t ~e<So re· zwykle charakterystyczne obrazki na~ d!ziewczyny w wieku kol'O 20 lat; i'dą - Jest to prZJ'wiafajace mr1czenie gllta~~e t~~~~·d~:c nk~tefor/c!nie, ie eks strof owe, }okie zdola! zaobser.wować w aoo, tr~Y'!11aiac si1ę ~d rę~ę. śmieją ~:ę naro4u. który oniemial. poa i\'pf.vn·em ~ud . ' F tt os~:iła wymordowana stolicy Rzesz.v w <f.nm wyborow prezy- radoś·me. Z mli, ktora litn za chwtlę zf owzeszczsch przeczuć, - visze Deco-pe ycia .1::~cele:ii~na" ind' an i że zaró- j de11ta. Noc, ~Dprred1z.a..la.c~ ~yrbory, De- 1 .przyiprud1n~e, ~d1e czvnią or.ie trage~jj Ido. bra. , ~~z ~lko~~ik Fawcett, Jak' i syn jego 1 cobra spędiz11ł w f!alr~z.mi~J·szyich nc;c· ~one wybiera~ p~ezydenta w takm.1 sa-1 Ogfastaii3. r»len~sze wyniki wybo-• . P. R oja jednak trwała 

1

. llY'Ch lokalach, ztb11zraJąc tam matenal, mym mutrom. 1akby udawal:v su~ na. r6w. Pewrna dowcipna berlbnika rzuca bte /YJk . tkz.p.acz m · d!la swych stwd1}ów. W szędiz.iie byio peł- dancing tatfczyć foxtrotta. Cz3·je imię . następ:.ijącą uwagę: · 
ar p~o :~n ~ czasie otrzymałam wta· no. P~zy dżw~kach jazZJU b~r!ińczyicy j s~re#iły na ka~tce w bfokitnei koper-1 -... <;ata Ameryka oplakuJe obecnie · domośl któia napełniła mnie niesłycha· tr.:~agnę!t zapommeć o tem, oo czeka 1 cze? Jest to ta1e~mica i~~ serca . . Ser- 1 porwanie ma/ego Undberga. · My zaś 

n radością i nadzieją. Wiadomość ta Nr•emcy na:zajutrz. ' I ce mlodych berlinek blJe dla !fltlera. , nie uronilibyśmy nawet jednej fezki • . !!.dy p~chodziła od męża i objawiła mi się w I W pewnym nocnym podirzęónym to- 1 Dochodzct ()1!e do okna . WJ.:stawowew, ; by kto.~ porival naszego nowonarodzo-formie telegramu myślowego. Byłam z~- I kiolu Decoh~a rouważył gruipę wesotych : 1v któr~m witlnie}t? portret flątera. Wpa- . nego ffitlera! ••• . , . pełnie pewna że mąż mój podyktował mtodych dz.1ewcząt. Bez trudu poznał , truJa. su: w ten 11ort;et z takt!n samym I Późnym wieczorem Maurice Deco
mi przez lądy' i morza uspokajającą wia· w nich zwolenniczki flitlera. Ujrzaw- ! zatechiyytem i f!'Jt1

1
z1azmem, Jak Rzwykle bra przeclwdzal sie w okollcacfl valacu domość z której wynikało, że indjanie· szy przy jednym ze stolików jaldie~oś n wzasty 0~ <t<+a 4 11ort~et3} amon,a i ffinderburga. Wszyscy już wl1:;.ći•vkl!, przcko~awszy się, ża biali ludzie nie ży· pa'111a w smci1dm;gu o W:Ygląd:z.iie srermi"k111n, Nava.rro i innych znakomitosci srefirne-,· ii st?.ry tra•rszał•erk nie uizyska.t a1hsiQl!·u1-wią żadnych złych zamiar6w i uikomu przy a1kompanJamenc1e śmiechu .poro- go ekranu. . . t11ej większości. Okna na piierwsz•em pię

iiie zrobili krzywdy, odnoszą się do nich ~ta~ych towarzyszek Jedina z mch <>- ~ frredt )Jiur~~ wYborc~mdiz,f rl1:mu- , trze przy WHbeilmstr. były oświ·etl1rniie. mniej ·wrogo, niż uprzednio, pozwalając sw1adczyła: ~ J~ s ę w O. 2 t ~·~0 wyc 0 '.'m~a w I Dw.u-ch wartownJ1ków stato mikząc na 
im nawet na pewną s'Yob~ę w ru:~ac~, I - Oto. jesz~ze . jeden, ~tóry dziś TJO ; ~it-rzet PosDtać j~ Jest r1n~ .ma1estatu. swym . post~mnku. Na cal~; up~y ~i~ tąk, że i,stn:eje 11adz1eja1 ze nade1dz1e raz ostatni spozywa kolaCJ<fl... I owa zys-z eco ry wy,a n · . lbylo zyive1 duszy. Gwoh scts.fosc1 , kiedyś dzień, w którym pułkownik Faw• Nazaiuitti z same.go raina Decobra -- Znam tę da.m~. Jest to !fla:lzornka; stwierd1z:!ć jied111ak należy, i·ż nra t:ej osacett i jego syn będą mogli opuścić dzi· ~ediz1ał w barze. . Obok z;najdowaita st~ 1 eme~yt~wa'.neig-o wy~ziego W<>Jskowego. 1 motndon-ej uHcy Deic.obra natknął się jie.d
kie zakątki dżungli. przystojrr..a hn1:n.e·tka w . towa-riystwie Ooto_w 1est~m 11ostawić sto_. marek prze- I nak . nia Joor-e,go prz;echodnfa. Byl:i. to Wiadomość ta natchnęła mnie otuchą, dwuch ,1rentf.ema'llów. - · I ciw 1edne/, z2 odda ona swoi f!los na Du- j staruszka. sprzedaią;;a 11nran11e pisma. - i nie przeszło mi nawet przez myśl, te - Czy wiecie iuź, że ffflda w.wlafa esterberga, Uand~:data Stalhelmtt. Staruszka zapytała necobrę o rezllltat 

· może to być tylko hah~cynacja, tak bar- na .<wiat clifnpc<t ••. Zgadnijcie, jakie Imię .S11acetulqc trlicami stolicy Rzeszy. w 
1 
n.:rborów. Decobra lldzielil jej lnforma• 

dzo byłam wewnętrznie przekonana o rnii dala? · · . dn/u lV.\·borow. Maurice Decob~a ~dil- CJt, Staruszka v._·estchnela: • tent, że mąż mój w ten sposób dał nn . ~Adolf. tak samo. Jak !fitlet! mrony bs1t z powrnlu 11iezwykle1 ciszy,j - Tem lepie1. l\7 każdym razie 1e-znak tyci.a. . • · . . . "I · · · Maudoe Docobra: spaęentl'\C rnlkamt pa1~ująeej w mloeście, - k~óra stanowUa sz.cze przez .cal.v mfesio.c be.da. skwupU· · Poprzednio nigay nie zauwazy_l~m '!' Beorlina, ~ sz..::ze~olnem zaiint·eresowa-.J•rawY hiootrast · burrzhw~h nJStro;,. 1 wie kupowac gazety!,.. - , · 

• 
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Szewcu Akcja sanitarna łlodzi 
w:osną zorganizowane będą odczyty, 

a latem odbędą się lustracje 
uczą się bucbalt.erji 

lekarsko -policyjne 
Doniosłe projekty organizacyj 
rzemieślniczych · 

Lódi, 25 marca. 'odno~nic szeregu zagadnień z zakresu 
(i) Jak się dowiadujemy, władze ad- hig.icny. (d) Obecny k1ryzys gospodarczy niejszych flrm szewcklch, które prowa-

mini~tracyjne w Łodzi postanowiły o- Doricro po tych odczytach propa„
1 
b~rdzo dotkliw.ic daje s:ę we znaki rzc„ dzą księgi buchalteryjne, pozostali 

becme wszcząć akcję propagandową w gandowych, w okresie letnim rozpacz- tn.!ostu s~cwck1cmu. . szewcy nie mają śrollków na opłace
kierunku podniesienia czystości i stanu nie się energiczna lustracja wszyst-' Rzcm1osfo to. które Jeszcze pr~cd nie odpowiednich buchalterów, którzy. 
zdrowotnego w naszcm mieście. Ponie kich domów, podwórz, śmietników, ! p ięciu laty . naJcżaf o do naj:amożn·ej- by mogli wykazać ich obroty. 
waż nakfadan:e kar doraźnych I sądo- ubikacji, klatek schodowych. chlewni- 1 szych. chyli się ku upadkowi: . I Ur~cdy .skarbowe. w tych .wypadkach 
wych nie zawsze odnosi wlaściwy re- ków itd. Lustracja ta odbywać się bc· l Na tak znaczne pogorszenie s : ę sy- wym:crzaJą podatki dowoln:e łub na 
zttltat, postanowiono urządzić w naj. dzie przez całe lato, bez zapowiedzi i tuacji w ·tcm rzcm1ośle w pi·erwszym podstawie informacyj osOb po~tronnych 
bliższym czasie cykl odczytów propa· w ten sposób władze administracyjne rzędzie wpfyncfa ogromna konkurencja. i częstokroć ustalają _wysoko5ć. obr<?
gandowych, które wygłaszane bcdą maj'l nadzieję podnieść st:in hig.ienicz- Większość szewców już oddawua wy„ tów zakładów szewck1ch znaczme wyz-
przedewszystkiem na pcryfcrjacb Lo- ny naszego miasta, co Jest szczególnie czcrpafa swój kap:tał obrotowy i żyje szą. niżby należało· . . 
dzi. ważne ze względu na rozwietmożnic· z dn;a na dzie1i. bez widoków na po- ! Zarządy cechów. n1e mogąe s1e U• 

W tym celu nastąpi porozumienie niO sic chorób cpidemJcznych w okro· Jepszcnie sytuacłi. 1 porać z ciągkn1i skargami członków w 
lekarzy starości1lskich, t. j. starostwa sic letnim. · z wyjątk'.em nielicznych, zamoż- sprawie nadm:ernego \yymiant podał· 
grodzkiego i powiatowego, lekarzy miej ku, postanowiły zorgan'zować specjał• 
skich i weterynaryjnych i opracowany ~ oc kursy uproszczonej buchalterjl dla 

będzie plan ,vygłaszania tych odczy- f e)l'UW~Dl· e m· „l~~lJDof~,~~W~~O rzemiosła szcwckicgo. · tów. I t. 
1 

Pierwszy te~o ro<lzaju kurs odby~ 
· Odczyty te obejmą w pierwszym " ty w Warszawie w lutym br. spotkał 

fZGdzle zagadnienia następujące: jaki~ złodz1·e·1a kole' 1·uwego się z wielkim 11zna11iem. Na kurs ten 
zmczcnie ma szczepienie ospy, jak na- uczcszczała pokaźna ilość słuchaczy, 
leży utrzymywać czystość w ublfrn· którzy obccn:e będą umieli sami pro-
cJacb, w domach prywfttnych, na po- Po wustępach w Niemczech Ang11··· wadzić S\\"C ks ;ążki bndwlt.cryjnc. _na-
dwórkach domów, Jaktc znaczenie ma 1 ' 11 s w:asem mówi<lc bardz.o n:eskomphko-
wictrzcn.ic chlcwników, czyszczenie I i Francji powrócił do kraju ~. w~ne. 
krowiarn ltd. Cech warszawski \vidzqe. 7.e jego 

Odczyty b.odą wygłasz~ne pr7:cz ca- (d) P: S.t·efam B~c1~c, jaidą~ ,pocią..~iieiml P·oJi.cja·nt pi1e d~J si·e wz.tąć.,na kawał. 
1 
poczynania dały dobre rcz!tltaty, po-

ły okres w10scnny .w naJrozma1tszych z ~(~-tow.'.:: cio tode.1, wysze:~ na ki!l1rn- ~a nastę.r:-r:·~J s.tncJI ~Pr?wa·dz11 na kole- 1 stanowił dwa razy do roku, po sześć 
punktach n:iszeg~"miasta: Lek~rze;pre: n:.t~.c.~e mm~t .~ia ku„ryitarz, by o:tekhm\ć .jOWY po~bemr:ie1k pDl1'cy3ny prz.y~rzyma- , ty~odni. or~an:zować ~la swych człon-
lcgenci, JJO. z~ o'-!v~ytam1. udziela~ bę . św1ezem p::i;v:drzem. I u~go. n:ę1.,czvz.r;ę. 'Zatrzymał się. tam . ków kursy buchaltcrvJnc. 
dą ludnosc1 rowmez rady i wskazowck I ~ ~d'Y ~vro~:1t dio p.rwd1z.i~ru: : ust Jego r?w:noez p .. Bm.{, który .. udowoć1mł . tej Za przyldadcm ~Varszawy .w naJ
• ;; FA MMłłWWWWW W} dał St>y .c..1.rz~~ ~rze.ra~er.~a. . . \\a.lizy są 3eg~ własnosc1ą. . • btizszym czasie pójsć mają I Inne mia· 

I -: GCJZ:t·~ są moJe walkzik1! Prziecrez Do~lw:lz.e;.1e wyikaz.alo. ze męzczyz- sta. · 
· _ '. . _·J__ !' )_ • • tu !•eza1lv! ~ , . na, kto•rY ~:1t:?wał okraść p. Broka, .był Dowiadujemy 5:ę pozatem. że sze-
~ • I . --: T? l;'YfY panskl:e ~altzki? - zidiZ!- , ZiM~'.\-"!11, m~~ -rz;y1n.arci:Jo~v) 1.n zf·odlziłeJem reg Innych fachów rzcmicślnkzyc!t 

' vnr C::)~ J•c'2iCTI z pasuz-erow. - Ten pair!, lrole~owym. Prwd ·P'X:Cttt laty grasował . ·k ·h n i o' 
Cl I który s:1:dzi<a~ obQik, za.raz 'po pański-em on w Polsce, prze·nos.ząc się sz-ył>ko z wzorUJr\C si<; ~a szewc c • pr, gn c • 
~ ,-

1 
wyjścht n.a kuryta•rz. zabrał wa!lizy i . j.eći:-·~j m:12 is·cawości do drugi•aj. I hecnie równicz utworzyć kursy bu• 

URODZ
"NI „0d znakiem DARAN'A w dniu gd.z.'.1e·ś w. Y'Sz1e1~11. B)1tem pewny że to są I Schwyt:mo go wrz-.sizd~ pod Lubli-

1 
chaCl!chrydj~c.b . t • : .0 '-' " . . .. . J""'ao "'al1·z·y , • k ..1 • ...:s • o zi ow1cm o o, ze n ezna1 • 

25 marca - posiadają charakter NIEZDc.._y. '""' w. ~ • r.i:;m M g:nira,C~1JTI t,<Cz~.m raut:.1"zy. ~· d b 1 Jt „ · d k 
DO WANY boiaźliwy. zazdrosny ,brak im wia- · P. Brei:\ wyibi1eg;t na 1miryta.rz. WSIZCZY- Sąd skaza•! g() wówczas n.a mk więzre- mosc zadsa. ~te la CrJt ~' JC na 0 'r:.m 
ry do s1„bie. z powodu czego ·w niektcin cli najac aibrm. j nfa. Po c1-i15i•::rl;z,:1nI1u tej kalfy zfo:l!z.iej·a- stopniu aJe się. -.;·e. zn:.i : wszy~ im 
razach v. ynikaill d~a ni:h nleszcz~ścia z u!)om , Dzi'.q'.d em,~ir~ji kor.1c't,ktorów i posre- SJZd\, Michal Kairtowskl, 'P•fZ1einióst się zawndom. rzcmicsln·czym. . 
!_ub. falszy\vci:-o cbllczenra !3ęda 51:>blt. . ~h;o~~. ~ rt.'l11 -~wago który z.niaj.dlowaił się w p.o- • z:.a·r•n-t·nl'"'ę I Drohm krawcy. stola r7.e, rzeźm,;y. 
zy.;m to.-ować w trudnościach i xwalc.5"1.1HJU . ' ~ ' f. I "' ' ·- · · k 'fd ró vn·eż nie nro ·•iJz· 
wrogów, po opanowaniu t::t.kowych wys1'lti ich c1ą?"l!, .P'fZY•frz.y:mair.Q t:•r~garncko ubtą'l1e- $tw~~~1~trr.cmo, że prz.etz dfiuiszy okres 1' 1 ~ ar7.e 1 · n:. : , • •· \\ · ·l 
b~dą u\\!.::ńczone powodzeniem. Poinn1 , ni ~ ul~- ' go ,męi,,czyznę, w ch,wDU, gdiy usifowa~ C.7,a~·t bawi~ w N:.~rocziech, frnncji An- ks·ą~ bm:lrnltcry111yd1 1 z tcg:o wz~l~.du 
gać wi:tywom oto~zenia: .a polt-,r1~ wylą cz~ ;e wysl·o;:zyć z wagOll!U z waiHxkantl p. 1 glii i B::"~il, gfr.'.·~ w <liail'SZ'Yll1 ciągu do- 1 władze ~k~rhowe ~~me m11.s~a us~aiać 
n~ slc 11e samych 1 sw?1c11 plerwszvc: wraze- Broka. I koovwał kr:'.d::!i:;ży ko!-:: jowyich. j wysokośc ich obrotow. co nie1dnnkrot-
01ach, WÓWC1 .IS mogą hc;,yć na pr.:d,„e zri=:ill· i T 1 t . t &.... t d •. , w·~ . I t . . . t h : b rd -O n:ekorzvstni. odb'1'a sin O" 
zowanie swoich proicktó,v. Pomimo c! ę7kich 1 - ~ \, o J>e~ L>o11 Z•10 ·z.;ie3. - zawo- V~ICc-zn :e n ·~ czt?I s:ę J.U!Z w 'Y<: n e a 7. • • • e • ' " 
warur.k6w t:vcia. maią szanse poprawy bytu ta? p. Brok. - On sn~cJ,zj.~ przy mnire w 1 kr:-1jach he•7.fJ''.~<CZłll•!•e, gdyż zinow powró- stanie pos·a<latt ·a. pf;~~mka. 
materialnego i zwyclęźeni:i wszelkich intryg wa1g·O'Jli.e i nawet re ITTTI<\ rozmaw.liat 1ci1t c110 Polski. I Nic więc dz1wncl!O, ?e <'hccn:e 
Iu'.J wrogów. n~dą nar.izc,11 na ~:in~ructwo .z\ - To chy•ba ja1k~ś niielporoiwmii::111,fe W cza·~ie śled1ztwa uJawnkmo, że po wszystkie fachy rzemidliliczc poczęły 
powodu latwow 1 erności, Lcz dw:k1 poparciu -i ł t .1.~ t · • 1 • .t 1. j d 1 al · · k'Ik : ć d 1 ł · lt · rc,Jziny w por.: się zori eritttJą 1 unikną t'.lko· l - <'1-•!' ar r1rzy rzy'ltmn'Y. r,m;: raoeąc ~u- prZ_YJ·ez·c1z)e 1..:tn .'I\ ;a u •o,mn .ruz 1 u s ę gamn o me 1,1 er11, 
wvch. Żyć hc:óą sir;cześliwie w matżel\stwic I w p~tnl·e p,iim1wa1nfa na:d' sobą. - Te w::11luz- 1 śm1ałr•ch kirai::'.rm:zy. 
jakna!lepszel titodzit " rodzinie. I ki st::-in::l'\vią moją włalSln·OŚĆ. Chdai~em I Sąd r1'.-:ręgowy s.ka.z~f 2'<> n.a trzy Ia-

Uyodz~ni pod wp!ywem BARANA - po- , tu wy::!];:{}:;iyć, bo wła~inie przeje.td>żamy ta cięż:kit.:1r.r> wliQ zk·n!a. Sąd a:pe:Iacyjny NIKT Z CIERPTA 'CYCH 
wlnm u_nikal "?rat-.:m~ sfnne:zne1.ro. ~dyz t~ obok wsi do której iaidę ł zatw~"'rd!ził te:n wymiar kary na reull'aiyzm, podagr"' I bóle nerwowe 
powodu•e o.slabieme zdolności umysłowych 'I ' „ • "" · .... 
ból dowy. ---- nie powin'en wątp!ć w możJiwo~ć swe-

Dla urodzonych 25 marca. szcl!eśliwy mie- , • go uzdrowienia. gdyż już wicie cicrp ią-
sląc październik, Jaty dnia 4, IO. t3. 18. kolor T •· t ' h d k ł T t 
rM.owv z ciarn.vm. iakn amulet - ta!i7.man I r z y s ! o s r y cyc o zys a o prz,y pomocy o~a u 
SZAFIR 11 r:r.vnosi szcz~ście, liczby loteryjne Ili swe zdrow:c. Tabletki Toi!al bowiem 
4 1 s o .; (2t). skutecznie zwnkzaj:i te niedomagania, 

\V
. 1 ł d • s k '· • wstrzymując na~romadzanie się kwasu a Czy Y O \V"B U DIE moczowe~o. który. i:lk wiadomo !est 

:łf rwnl'fJe 6ó Jlil przyczyną tych cicrp!c11. Nieszkodliwe 

: ł' .11.'l' '"' ,• „. • ' '.',I 't I ,op ' ' 

(d) w Podwórzu domu przy ul. Piołrkow- ' Krwawa awantura w do mu dla serca. żołądka i in1ych organów. 
skiei 190 doszlo do bóiki, w czasie którci został i 1. 

Gd • k" • Spróbujdc i przekonajcie się sami. lecz 
ranny notcm 27-lctni Stefan Szczepaniak (Fi- i przy Ll i CY ans tej żądajcie WC wfnsn:vm intcrcs:e tylko 

. ja. tk?wska n. Ran.r,~go _op~trzyf !~karz poiro-I (d) J·eci:J~okojowe, nęd·z.~ mfl~an-1 Biaitkawa oczywiście nie 'NtściTa jej oryginalnych t~?lctck To~nł We wszy-
tow1~. Za sprawcami za1śc1a wdirozooo docho- ko w dormt przy uilicy Odańsildej .ziajmo- tego ptaz-c-m. l(z.udta się na Wa·lentynę, I stk eh aptekach. 
dienie. . . . I W<1,f10 aż d·zi1;osi;-ć osób. chwytając i<l za włosy. Po strooie Wa-

' >- •• .I ·, „ Y "'' ,I .-.' • f , 

.- W ta~m. prz~ ul. ZachodmcJ 54 wynikła M:.:eszikaH t<!llTi mn1żookowł.e Jam · i Au-1 Jientyiny stmwła .Tani.na. która z t~u na-
bó1ka; w czasłC .ktorel został ra..nny tępem na· relia Korahscy, ich riięć, Ma·rcm Dtałf.'k I tarła na s .tarszą s!ostrę. 
rzqducm 30·1c~n~ clektr~mont~ Szmul Rak, z żoo.ą i tro,ig-i1em dtz.i;eci, syn i dwie cór- W miesz.ka1niu zairaniowafo i'Stne pile-
bez stałego m1c1sca za.m1cszk:iima. Poszkodowa ki, Jain1!.na i Wr.1le1111tyna.. kto. A111i Kort:1bski, a1!1i jego rona nre mo-
n-ego 0ip3 trzyt lekarz pogotowia. . I St:try Kora.h~ld był nocnym dororc'ą, ~li dać sobie rady z rozju.szonemi kobie-

- W ~urytartu domu pr~y ul. OMJ1 13, zo. ; pl~nmva~ jJ~ichś składów fabrycznych. I tarni. 
~tata. pob:ta .tępcm narzedzie1t1 ~?katarka tego Zarnbia.t ni-ewielle. S}m i c6rki od diłui· Z1:ipeiłn~e ni~cr.dkiwan~ powródł do 

rloinr no nst 
(d) W zagrodzie Dartlomicla M1:url we wsł 

Rosz;czyków pow. widul\s.kiego wybuchł po. 
tar. O~id strawił wszystkie zabudowania.. 
wartości 2.000 zł. 

do":u. 45-lctma Malgorzata Ty1mska. Rannej szeig-o czasu byli bez pracy. óomu Bia•!ie.k. Wldtr.,.nc, re jego żcmę 0-1· 
u.dzichł p.Jlno<:Y lekarz pogotowia. Najlepiiej stC'S.!ln.kowo powodiztło się kbdają siosbry. r:ochwyctl jakiś pręt że- Synagoga spłonęła 

Bi'a·~k?'vi. ktriry pra:~wał w f,abryoe. la•z.ny i rzucił sj.ę na diziicwcz~ta. l pod w1·1nem z fi 6 •I Miał qn }!Jłz ocklmvna zatma·r wypro- .Tallliin:a i Walentvna dt01..nafv bardzo 
oma.: U samo 0 c:~e waid•;dć siię z żoną i d.z:i.ećmi lecz teść dotkliwych obrażel1 cielesnych. Wet• Wicino, 25 marca. 

(d) W bramie domu przy u!. Ogrodowel 5, P'tiOSił ~o bard·w. bv pozostał. tłumacząc Iwano do nk:h pogotowłe które tfd:z.je.Iito W dniu wczorajszym nadeszła do 
zażyta w celu samobójczym większe! dozy io· mu. że bez n~ev.o nle dal1by sobie rady. im l)(')IDOCY JekarsikLej, ' W I · 
dyny 27-lctrtia Natalia Jesionek, zam. przy ul. I Btałkowa state żyfa na wojennej sto- Biał-ek stanął prred sądiem I został i na wiadomość o wielkim pożarze, 
MaurCtTa 7. Pogotowie odwiozło denatko do :pie z swemi siostrami. Dzitewczęta za- Slkazany na d'Wa tygodrniie a·resztu. Jaki nawiodz;ł ml:tstcczko Zołudck. 
szpitala w Radogoszczu. j'l!dmśdły ~l·ost·TZ•e, że rej ste Jep!iej póWO- ' Pożar wybuchf w lokalu synagogi. 

- Na Baluoklm RYflku :taty! 31-letnl bez· dzi i starały się jej obtzydz:ć życi.e. Syna1toga spfoncła <loszczctnie. W os,rniu 
robotny micsz:kal1!« Szadku frandszck Kopa· j Prr...ed kilku mi>~.siącaml Bia?.kowa l"Zł d · t t · · t l 
ni~ większcl ilości suhllmatu. Desporata o<lsta· spraw:ita sobte dwie s·ulknre. Sjostrv ćo- ;,O ftołnml §Omoeftod11 zgmc Y 0.ry 1 mny sprzc r~tua ny, 
wio11-0 do szpitala mieiskieg;o. . . I wie1:Jzknvszv !'.ię o tem. oświadczYłv, te (d) Na ul. Pabianickiej d(')Sfl\ł si• pod koła 1 przedstawta]i:\CY zn~czną wartośc .. 

(d) W bramie domu przy ul. P1otrkowsk1ei on~ P"1w!1111na i.ni te sVłkn~ pod:Jiro\VaĆ, samochodu osvbowcgo 25-lctnl Marian Gurzela, j Oprócz synagogi spłoni; fy 2 są5 adu-
nr. 48 zaźyla w celu samohóiczym wickszel gdy7. im ba·r :.1mi1eij ~ą potrzebne. zam. przy ul. Piasecznej 34. Gurzela dotnal . Jące z nią domy z zabudowan:ami gos-
ł!-0ści sublimatu 27·1etnia bezrobotna Ma1Janna j Ri:illlrnwa 0:!1m~wiita. ztamania ręki. oraz okaleczenia głowy i twarzy. I podarczemi. · 
Kofodzil'.'Jczyk, zamieszka la w Konstant:\ nowie. , Wyn~kfa z,aci•e.kfa kf.6tn.ia.. Ran.ncgo odstawiono oo szpitala. Srofora Ka-1 O h d j r · t rt .. 
Denatkę o<lwieziooo do sipltala m!el~icgo.. W pewniej chwnli. \Vale11ty'11a. nfę po.. 

1 
rola Zaiączkowskiego pociągnięto do odpowie· oc 0 zen e rio icy1ne .us a 1 o, iz PO· 

Przyczyną ro.zl'awlweio kroku; bra.k środków sta-ci'ając ~ z wśc!ie'k·ło~cl łXJChwy·c!ta dzial·noścl Jtą-rneJ. . hr powstał od pozostaw1oneJ w syna• 
do tycia. i ob!.e, nowe St.lt1t1~e 1 wrrudta je dio ~nia. t .. ~odze świecy. 
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~[j)[i]jj]llll!J[iJ@IJ!łlf!lfłlf!llillillBilliJ!iJii1liIIil[!Ji!lfi11iili1lilLfil~ ~ . ~tt:: 

I Wspaniały film dtwiękowy i :f5!tf(wlr(I.~ 
OO ilustrujący piękne i awanturnicze Iii ~ (J111ń1effJmA.-• 

I żYCIE MARYNARZY P- t. : Książe Walii 
PrBZBDI ś_~iąfBCZDJ Iii \V k id · • f!ościem pońsi111a ~air· 

Wl•a....,,. pny -;:;;"" p.m· Pl•....,••ka I ff • Ylll i Ou) Jak !a~o':,~"::cu roku_ ble-
powlada do męża, pokuując mu iakiP szmatkę I DO cte· 'o1 żącego odbGdą się w Los A11gel~s 1grzy 
w kratki: . • r . C!!J ; ska olimpijskie, które zg.romadzą w_ sto 

- Widz'..sz, ten towar mi się podoba._ Mu· • . [!] • licy filmo. wej najznakom1 ts~e <;>sob1sto-
!i1lsz mi zrobić pte:i:ent u święta.„ śliczny, 9 d i ~, liJ ści. Między innymi zapo~.1c<lz_tał swą 
prawda?... I• z e\VCZYftfl !il wizytę następca tronu ang1e1sk1cgo, 

- Owszem_, - mruknął Pietrasińskl nie- ' li) [.!) książę_ Walii. . . 
zbyt przekonywufąco. - Ładny towar„ Ale (i) ~ Zapowiedź przy1azdu ks1cc1a, który 
czy to musi być zaraz?... • j • •1 • IA1 jest osobistością niezwykle popularną 

- Przec:eż święta za pa~em, a Ja nie mam (i) z kro e~ A1••r1•111 Pr•j•9n a.!i I w Ameryce, wywołała ożywioną. d~s: 
odpowiec!nkJ sukni... Mój kochany, drogi mę. [!) piosenki U '1r .W .W „„ l!l I kusję w filmowej prasie amerykan~k1~J. 
tusiu, zrób ionec?:ce maleńki prezeAcik.„ (i) oto szlagier, który Łodź wkrotce podz1w1ać będzie. I W porozumieniu z dworem ks11;~1a 

Pictrasiński nie spał już tej nocy, a następ· . ('1 · e ustalono już program jego pobytu. ~s1ą-
nego dnia zam~t do blu!'a, u~ał.się do sklepu ~(!]lill!!liJ[iJ[i]l!][iJ'i"l!lliJl!J'e'li1łil'Pi11i]l!Jl!l'effil[!l[łjliJ[!Jlłll!Jl!ir!J 0 I żę_ ~alJ! za~i.~si:ka prawdopouobme W 
po prezent dla zony. Pokazu1e pr6bkę1 spr,e. ~ ~ ~~ ~ w1lh „P1ckfa1r , Jako 
dowca ogląda i ' kiwa gfowę: gość Mary PiCkford i Douglasa falt· : 

- Niestety - powiada - tego towaru nie Sw1·e1na kon·i·unktura budo' wlana banksa. 
mamy na skladzie.,. . W związku z przyjazdem tak dost?i 

Pielras!ński udaje się do następnego sklepu. nego go~cia czyni się już odpowie<.lme 
Ta sama odpowiedź: JłlOZDO bUdOWOĆ: ZQ erośz.e. •rzebO przygotowania ·w pos'iatflości fairbatl· 

- N:e, tego nie mamy, niestety_ mieć: •ulko iroc:h~ ini«:Ja•gft'g ksów. Cala willa zostanie przcbmlowa-
Pietrasiński siukał dalej, j lio•ówhi na i odremontowana. 
- Owszem, mamy - powiadają mu w ied. . - · . • . Fairbanksowie nie poraz Vicrwszy 

nym sklepie _ tylko zamiast kratki 54 pr,µki •• W .w~rsz~w1.~ o~r ,i.Jował _przed_ kil: I . Jeszc,ze przed dwoma laty za ty- przyjmują w swej )Villi tak zasz~zytne-
- Jak 511 krallti, to nie mog4 być przeci;ż ku dnia.mi wuelk1 ~ip,zJ przeds~avl.lc ~l1 s1ąc ccg. eł ptacono u _!1,as do I.10 .zle- ~o gościa. l~awił juz u .nich brat ksiQcia 

pr4~ki ! _ obum;ył się Pietrasiński i znowu wy- zrłeszen. lokat.0rsk1~r„ c;o111agaJący się tyc~. pod~zas gdy dz!s tę samą 1losć Wa)jj, książę Jerzy, który · korzystał z 
biegł na ulicę, I między Jnf!elt\l • I cegieł mozn~ otrzymac . I gościnności znakomitej pary . aktorskiej 

o:iszedł piętnaśoie sklepów, nigdzie nie było , wst~zymam~ wyroków . eksmtsyjnycb, , za 70 złO!ycb. . przez trzy tygodni~. . . · _ 
ta.kiego toworu, Spocony i zziajany biegł po grozących ~1cz~ym rzeszom .lokatorów Metr budulca k!'.l.sztował . do n:edawna l 
ulicy jak szaleniec z próbk11 towaru w ręku i wi. od ł:go kw1etma, . • I 160 złotych, dz1~ .kosztuJe. - 80· . l rtie •. estem wca le 
dząc skład manufaktury, nie wchodził Już do obntzkł komornego i pchnięcia akcji l Spadły rówme~ znaczn:e w ceme U • • IU 
wn~trza, tylko stawał na progu i pokmując rozbu~owy miast ·na ~ealniejsze tory. _' wyro?y stol~rskte:, J ednos~rzydłowe ła k I gł Up I • 
próbkę, pytałr I Wiele cza~u poświęcono szczegół„ drzwi kosztuJą dzts zalcdw:.ę 20 zło- 6 i 81

.,. !Busfer :ffeofon 
- Jest?_ · n:e sprawie budownictwa. Kwestja ta tych, a czteroskrzydlowe okno - 20 ron . " . . . -
A sprzedawca za każdym razem kiwał prze.. nie jest poraz pierwszy poruszava na złotych. (lu) \V. Jednem z pism ~agramczny~h 

cząco :!ławą i odpowiadał: I lamach prasy, o kon;eczności budowa- I W tym samym stopniu staniała rów- ukazała się k~ótka b1ogr.afJ.a „ 
- Niestd y, nie mamy_ Może w kółka? •• 

1 

nia nowych domów i obniżeni.a kornor- nież roboC?i.zna murarzy i cieśli. Dawniej I „człowieka bkcz, usm•c.chu • b" 
Albo gładkie?_ • nego mówi s:ę u nas bardzo wiele, 1 płacono robofniknni budowlanym prze- Bust~ra Kctona, tory pisze 0 so ie : 

Picti:asiński -.yróclł do domu o 6smeJ wieczo- jednakże akcja ta ogranicza się tylko szło 2 złote za godzi.nę. dziś wskutek bez zenadyd: 'f . ·.t 
1 

t 
rem. Ledwo trzymał się na n01!ach. do... · . 1og61nego bezrobocia i zastoju można I - •:Uro Zł em się W !!la em m as. e· 

- J.>z:;es7~kał~m f ale ~'.asto _ rzekł do żo. , , przernówleń. -~ _ •· _ . di!lstać dobrych JO~?t~ików , ~ . . l_cz~u, .~1ckwaY,. ~ _K~nadz1~. Następ~wgo 
ny. - Mgdz1e nrema takiego to,varul A . tymczasem fachowcy , s~wterdza- po 1 zł. 5D "'gr. za -god~fnę." t ~· 1 dm~ z!r.wah'r .s1e ~t~lk~ ~urza, któ~a 
. - J?oyr.aw,~_y?_ .-„ ~dparła urad.°~a~. ~ał- ją, że _nigdy J~_qnj~i~ktMra ~i.tcJ?.'"· I.atta · nie . _ za 5 tY_Si?~Y . • zJ~tyc~ . !llożna _ dziś- ~tU!o,rł~ z. no.~v1er~clm.1 ztetm moie rod.zin 
zonka. - Nłe martw się, m6f drogi, Ja 1uz mam była tak świetna, Jak w dobie ol5ecnej. wybudowac sobie łacTną willę drewn-a. ne 1!1taste-czko. . • . t 
ten towar n.a suknię.-: I Budować mof,na dziś poprostu ~a gro- ; rt~ o ltżecli pokojach z kuchnią, hallem Id Pierwue:;!smo~~1!s~espop~~\~~ten;,~~!t 

To mówiąc, wyciąjnęła z S'Zały resztkę to· · sze ale trzeba mieć trochę wolnej go- · i pokojem dla służby. I eszcz. . . 
waru, którego Pielrasiński szukał napróino I tóV.:.ki. Robocizna i materjafy budowla-I Kalkulacja przedS'taw:a się więc na- d~szcz .. Pozatem hme Wlóele ms~m doto~o 
przez cały dzień I 'dł . bl" k 50 d k . t • 1 d . t lk t . w1adama z owyc czas w. ympa ycy _ 

: . ne spa y w cen e o is o proc. er orz:vs me, c 10 z1 Y o o o, ze mol saypuJ·<> tnnie putaniami dlaczego 
- r:ttc. ro~umiem„. - bąknął: - Więc poco Kilka pobieżnie zebranych cyfr brak jest ini.cjatywy I) -:;.~erszym rozma- · ~. 1 Jd··· . ć ' . 

po.zwoliłas Jill zawracać wszystki.m głowę i sza d · • dl' 'J • · b t d I h · 4. J tó «·f me staram Slę wygą a 
k • t 1 _,_. , 7 -, o zw1erc1e 1 naJ epieJ o ecną en en„ 1 c u 1 ~roc 1ę„. go WA.. ai'scco intcligcntnicJ' w mych obrazach . 

ac ego wxor11 przez ca y ou;1en I .• · · · k k b d I · · · · : 
.., bo h · 1 · k • ~ k CJę zmz ową na ryn u u ow anym. Ale na to niestety nie mam żadneJ • - po_. c c1a am Slę prze ona..,, ery Io§ „ • „ 

bęt!zie jeszcze miał taką sam4 sukienkę jak ja, rady. . . . 
rozumiesz, 11\ói kochany męiusiu?.„ H li f T d- W Proszę me zapommać, ze moja 

Stop. o -... o '.t u ro Jo i eo twarz to podaninck od rodziców 

PROGRAM ROZGLO$NI tóDZKIEJ utw.orom Beethovem z udz. Juana z dnia urodzin. Priywykfotn już do te-
„POLSKIEGO RADJA". Manena. ' I go głupkowatego · wyglądu i, mówiąc 

PIĄTEK, dnia 25.~o marca. 18.00. [,.ipsk. , Mathaus- Paisioo" J. S. ' szczerze, nie sprawia mi on żadn~'ch 

k
_ 1_1.4T5-l l.58w Codzienny Przegląd Prasy _Pol- Bacha. trudności. '. . · · 

T s 1e1. r. z arszawy. 20 OO K ·1 · n · " V d·· Ab · d k I ·a · 'I ·o n· nie m EA !R MIEJSKI. 11.58_ 1Z.I 0 Sygnał czasu z Warszawy, heJ.' . • ro e~1ec. , 1 1'-eąu11em er ie.gq. . . y Je na. u zie ~ e m ie y-
D~'t§ i iutM prredstnwienia zawie&zone. nal z Wieży Marlackicj w Krakowie, odczyta- Tr. ze Stadthalle. sleh. dodam Jeszcze,· ·ze · · 

. W św' 'tfeczn'l. niedzielę, w. pm1'ed.Ńłek i nie programu dziennego. 20.30. !Javentry. Wieczór wagnerowski. wcale nic jestem taki głupi, na jakiego 
~ e wto,rek . komedia Grzymały-S1cdleck1'!1:0 „lch , 12.10-:--1330:fłyty gra:nofo·~l-OWe z w.wy (,,Me.ssa Tr z Qu•een's lia!lru I wygladarn. 

stn'()f'"'.a '. di -Requ1•em·• J Vc.rcl:i•ego). • . ' · 
W pcillicdzl,ałdk o goch:hiie 4-ei po 00~11<lnlu 13.15-15.ZS Przerwa. .: • 

no cen:ich z.ni.ożnych szt~a muzyczna Berta 1525-15.45 Odczyt dla maturzystów Jl. l b h .. 
Brechta „O,pera za 3 gro.s.ze •. „Ro.zwój padamentaryz.mu w Anl!lii" - wy· Ta . e I a wygrany c 

głoGii proof. Wł. Dzwo.nkow.ski. Tr z W.wy. 
TEATR KAMERALNY. 15.50--16 20: Tra.nsmi~aj .te Lwowa audycji dla 

Dr!.§ i jutro prze-ds-tawien'.ia za.wieq:Mne. chorych w opracowaini..u ks Rękasa. · _ _ _ _ 

W n 'edZJ'.ele. w prin.~edz ;•a.łek i we wtorek 16.Z0-16.40: Skrzynka poeziowa-koresp b'et 13 dD•O C:ICIJdDieOIO !i-eJ l~ID:iQ. 
komerl,ja Mary Lucy „D~: ewczyna i h !.p09r>tam•'. omówi dr. Maria.n $tę.po-wski. Tr z W.wy I 
w którei poopnsową rolę odtwa.na ulubi.enica to. 16.40-1655: Płyty gral!J'lofon<>we z w.wy. Po 5,000 zł. na N·ry: 30095 117725. 155134 55136 5.5257 5i.?24 57823 58698 
ciizii ~tefan.ia Jark~wska. 16.55-17.10: Lokcaj języka angioelskiego. T~. Po ·3,000 zł. na N"ry: 8441 23134j59058 59009 59173 59442 60600 66296 

ra.,; :d!:~·;::~111;;j!d~:7-~h!.1~0z~~J~Kl~~ 17.t~-r;~;;~a~tańce gmierel w malarstwie poi. 67643 146532. · " 66249 663~8 67534 6~!67 69649 .69812 
porty Bo0u1ra·chona''. s.lciein" - wygki.si dr. Ma.rcell Nałęct-Do- Po %;000 zł. na N·ry: 5320 9071 21274- 71203 71737 73089 7J..-il4 74137 76452 

bre>w<tk>kii. Tr. z W.wy. 21559 39450 78755 84001 90365 93040 76708 77561 78915 7 9469 80252 30571 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 17.35-18.05: K.on.ce:it rel'~iiny w wykon.miu 96490 103610 121995 122272 132950 81250 81393 8194'ł 02845 84424 S48i7 

. W n:e~~'oelę, dnia Z7.go marca I w Jl?'li~- C~óru Kościoła ~w ~ugll6~yn-a w . Wai;sza· 148961. 185946 86017 88.397 88699 88746 89246 
dz i,~lek, dnia .ZS-:to marca.. trzy przcdslaw:eni.a I wie poo dyr. Aoto~:ue.go Kama6zewskieg<>. P 1 OOO 1· N· • 5528 69-9 18936 89649 90101 90-70 9·11r..5 9?1:<77 9~075 
w Teatrze Po'Jluhrnym przy ul, O!!rodowei 18. Tr z Warsz.a.wy. o • z . na ry. ;) .1 I) -v -i 

to jest o gooz. 6-ei. R-cj i 10 wieczorem, p. t. 18.05-18_50: Recila1! oirg:mowy A111tomieg.o Kar. 25130· 2b012 26272· 28704 30630 319ó4 94S40 94589 94922 9:;636 %783 97257 
„Jut Wkrna'• . w'do;1rskC' świateczne w 1łi:lu na.new~k:ego. 1:r. z .W•wy. 37867 41614 46918 47273 ·5260ł 52737 98911 101509 10.?498 }0,:007 101009 
obra~ch w wykoinaniu .całe~o zc~~ołu pod kle. 18.50-1.9 50: Ro.zma.i~ośet • 70350 78178 81453 84063 84464 86956. 1051.?6 105339 l0S5U9 l07G41 {0912t 
kt;~k~a. artystycznym 

1 reżvllerskmn K. T~lar· 19·15;-rj~=i. ~d~z~~~~~~ ~~~~ra':~e:;~~~:~0::~ 9857~ 101144 102049 108597 111444 109721 110502 110857 112899 113235 
stępny k.a:Jendainy filmowy i repertuar tea- 118207 1ł9789 123.?84 128009 137398j 114195 114487 114913 115104 115128 

TEATR POWSZECHNY (Prze Jud 3.tl. trów ' 139809 140999 141671 142(>85 145064. 115960 118058 119247 1 19371 1 l 95i0 
. D~!.s.i.ij w Wńelki_ P~ąt~k. _Tca_tr Pow~zec~nyl 19.35-19.45: Płyty !!ram~eu~e .. z '!'-wy, Po 500 zl na N·ry: 504 584 1979 2530 121S13 121813 i22074 1Z2i65 123 100 

&11.e ,_<lwa przed~ta~ema wielkiego m sterium 19 45-20.f,~: Pra_sowy Dziennik · Ra_dl. z W-wy. 271J 2530 ?719 409? 4643 5027 5'70 5-99 l '-183 126876 1275 4 l 1 '7813 128;4? 
re-1~:1nego ,GoJgota•: o godz 415 oraz o 8 30 2000-Z-O 1.:i: Felieton z Warszawy. - ..., · - ::i .b -i - - .., 

wie~zorcm. ' · 20.15-22.<)(): Kcncerl poL!ik.'-ej · muzyki religijne-j 5735 7564 7746 10444 10704 lt610 ł 1949 i 128461 128469 128807 129753 130976 
Jutrn.. w Wiei~<\ So-bo~ę. jedno Pf'ZCdsta. w -wyk~a.0.:.u chóru mi~sza.nego „Lutn.i . Wa-r. 11997· 12469 ·13214 14439 14793 15061 •131144 132177 132.310 132571 133983 

wien
1
e o godz, S·eJ po poł, Ceny od 50 gr. do .sz.a.wsk~et" pod dyr, Piolr<l M.a&Zy~&ikego 16603 16726 17055 17132 18'31 19165 ' 134147 13473' 136112 139?14 1393?1 

2-ch zł Tr. z Waits7.awy. or.58 200 2 Z?860 ?2 63 : .J - ..., 

· 22.00.-22.10: Dodatek d„ prasowego d.z.iemńka b~ 7 _ - „ ~ 23..,63 23040 , 140588 142075 142088 142430 143371 
TEATR POPULARNY W SALI GEYt:RA. młjcwe~o i. kC!lll~ika.t .meoteor~tfoig.ilcmy z 25981 272_36 .2~.08 28.:>91 __ 28764 29240 144174 14454.7 145297 145623 145i83 
Teatr' Poipula.rny Geyera przy ul. Pi"'trkow- War6.Zawy. ~932'2 29914 30348 31140 31328 32299 148237 . 148712 149319 151128 l520j7 . 

skiej Nr 295, wyah\0e w św:ęta, to iHt w nre. _ · ' 32383 33369 33400 3600J 37269 40556 152405 .155188 1561)14 . 156'.149 l5SH4 
dzielę i w pO'!loieddalck d. ~odz':n i.e 41 6. 8 i _1ol AUDYCJE 7 A0JV\NTCZNe. 41356. -4...?0$2 42290 4Z~1 44551 -45610 158832 159060 159413 159840. 
wiccLe>rem rewię p.t. „Wiwat św;ęta• z ud.z1'3· 11 OO R11du f}CS7.f·. ::_:' .::~1 S''111 foniczny. 46189 46656 47663 48122 48753 488181 · (Dalszy „.;,..d na "'tr. ·6·eJ:-.• 
łcm n;>wo.laa•n*.i i owa.nych ai1 OflU we wloreok · · · .> --u. 0> 11 
0 godz, 7.so i 9.JO. . 16.30. Sztalgart. l'cn~eir t poświęcony 49258 51316 51613 53586 54.348 55'13( „ •· 
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5TRESZCZENm POCZATKU POWIEŚCI. J - Ależ . pan staje się bezczelny! - I p'. orun trzaśnie!·. Przecie on mnie chciał Idzie spacerować po mieszkaniu„. No, 

Do hotelu „Continental" w Poznanui pod· oburzyła się panna Stefanja - Dzięku- wpakować! Jak Kuba Bogu, tak Bóg ruszamy„. 
ozas odbywa!acei sie w te~ mle~cie .1°,Mię- jemy panu za pomoc!.. I Kubie ... Ja s!ę będę o niego martwił?,. Wszedł jeszcze do kuchni, otworzył 
dz~· narodowei Wystawy Wlokicnmczei n· W'd · · d l F I t;. • A · ł „ I h · · t I d · •kł 
jechał p<iźnym wieczorem bogaty przemy- - i Zł pam - .o par . e. e~, me mec I zgmJe ~v oc u w.1ęz1enn~m:·· o owmę i rzc ,: 
slowiec an"1elski. John Pitt. wraz ze swa tracąc humoru - kazdy powm1en trzy- Otworzymy sobie kasę. kazdy wezm;e - No, wyłaz! .. 
piękn~ córk.~ Ma~el. Pitt z~ia.ł w hot~Iu mać się swojej roboty„. Niech ,każdy 

1 
swoje, a potem sprowadzi się pol:cję, Piet~ek nie mógł się ruszyć. Felek i 

„Cont ,_ nental .Pok~ Nr. 322. 1 odczuwaiąc robi lO do niego należy... j wezmą drania za hals i kwita!„ Amold z trudem wyciągnęli go z zim-
znużenie. połozył się natychmiast spać. pod- Có. · ł · ó · k · b ł · k 'ó k' 
cza$ gdy córka tei:o z braku miejs;:a prze· - z to ma znaczyć? - wtrącił I Po up yw1e P ł godzmy w asie Y ncJ TYJ w 1. 

n1~>sla sie do innego hotelu ua tej same! Arnold. już tak w'.elki otwór, że ręką można - Wyprostuj plecy i czekaj tu na 
uhcGyd. t· d . d . . 

0 
. - To znaszy, że jeżeli pan .zacznie było już wygarnąć całą jej zawartość. policję!„ - rzekł f elek. 

Y nac; opnego n1a o go zinie I -e1 tw• • k . · h b d : ł. , f l k . · ł · · 'ak • W t j , 1' 
n~na Mahel weszła do pok<iiu swego olea. o ierac asy: to Ja c yoa ę ę mus a ee wyc1ą~ną naJPterw J ąs s~yscy ro e W)SZ i :aze.m •. ~rzy-
zas,ała tam ~u wielkiemu sw.:mu zdum_ieniu porywać córki bogatych przemysł. o-W-I szkatułK:ę, zamkn:ętą na klucz. czcm hlck zamknął drzwi wejsc1owe 
kil~u. ropo~nikó~, zaietycb . remont~wanieml ców„. Nie wchodźmy sobie. w paradę.„ - To biżuterja mojej matki.„ - na klucz i oddał go pannie Stcfanji. 
f~i~~~icz~J~~o~Ób b~~~~ ;: 1~~~mI' 1!:ali~t!:j Ąmold wzruszył ramiQnami j sięgnął oświadczył~ pańn~ Stefanja. . - A te;az pro~~ę. s~ybko pnykać, 
mi i rz~czaJ!li. . .• 1 po p~pi·erośnicę. f elek wyciągnął z kie- ~as,tępme wyc1~~ął z kasy pJik~ bo za chwilę bcdz1e l!IZ ~u pol~CJ~ ! .. 

Poruer ho!el9wy osw1adczyl. ie nie zna · szem zapalniczkę. pap1erow, akcyJ, hstow . zastawnych 1 To rzekłszy. skłonił się na pozcgna-
:tadn~i:o gościa o podobnem _nazwis~u i nie! -Służę panu ogniem innych wartościowych dokumentów. nie i zb'.egł ze schodów. 
w1dz1ał go wcale poprzedniego wieczoru. . .. „ . W · · ···r· ·· ·1 • • " J k d i· '::> 6 ;ł · 
Ró~nicż d:y:rektor .-hotel~ .który . rozmawiał :\rnold podziękował 1 zapabł własną reszc:e przysz a ko eJ na „zywą. go- - a s~ Z sz. - zwr c. a si ę 
z Pittem poprz.edn1eg_o w1.eczoru. stwierdzi!, zapałkę· I tów.J5ę. Były ta111 galary, funty i nie- panna StefanJa do swego narzeczonego. 
!e. to. niepra\yda i że z nrki!" w sprav-:ie · o~-1 - Więc, proszę państwa.„ _.i nagrt mniej pożądane zlotówki. . Zostawić tego człowie~a w m:cszkaniu? 
~~~f~a P~k~J~uN~ 1e3źJz!1;~\ał. 9 zam;c~f,k 1ć Felek """."" ~":>;koda czasu.„ Zabieram się I Fęlek rozfożył c~łą gotówkę na sto- Dlaczego on ma cierpieć za nasze wi-
mowy. gdyż -· iak podał: it~żbaogh6tefo. do roboty i za pól g·odziny kasa będzie le i przystąp:t do podz:ałµ łupów. ny?„ 
~a-:- P?l\ói ;en o~ k!lku tygodni pyt w sta- 1 otwarta.„ I Wypadło po 5 tysięcy ztotych na - Nrech się dzieje, co ch.:.e .•. - ód.-
pnie meuzywa.nyi_n t nikt w ll!m nie miesz.kal.I I n:e C'.?ekając na odpowiedź wydo-I ka.idą stronę. parł Arnold - Otwórz drzw!.„ 

rzy sprawdzeniu okazało się. te nazwisko ~ ~ . ' ' · z t · · j b l t p· t k b ł · · d j„ 
Pitta nie fi~urowalo w księdze gości hotelo- . stat z zaportJery swe narzędz1;:i.. przy- -:-- . QS a~~1am pani . eszC.Z17 ry a~ Y 1e re . Y im _ogrom111e ~ 7 ".cz1y. 
yych, co _wprawiło ~ór~e zaginionego wl stępując odrazu efo roboty. · mamusi„. Niech ie ~ob;e pam wcźm;e„- :-- Ale J~ mu s1ę od~łace;„ J~z on 
Jeszcze. ~ieksze zdumi~me. - Niech sie pan n:e waży tego czy- -rzekł dobroduszn-e - Dla wa~ Jest I mnie popami eta! - groził fe.Li.'~ i, wy-

Przy1ac1elem Mabel Jest mł-0dy malarz . , · t • • t t · ł dl · h d l 'ć 
Z~ gmunt Chromański, który zabiera ją d~ Die! - powstrzymała go papna Ste- o p;erwszy 1 <?S a -.111· .up, a mnie -, c o z.1c na w.o n~s · . . 
Krakowa. · fanja. an p:erwszy. ant ostatnt.„ Po upływie p·ętnastu mHmt do m'e-

Mabel z<>staje p<>d&tępem zwab'IGM do Ło- Felek odwrócił się i odparł z uśmie-1 W tej chwili od strony kuchni roz- . szkan:a przcmysfowca przvb~ li przed-
d~i. przez: „Czarną Zośkę" i ici pom.ocn 'ków chem: 

1 

legły się jakieś głuche uderzenia. j stawiciele władz he1r1e 1~ 1is1 \\'a, z.1-

PJ~dkoap~erkil'z:I\ !..~Ylkcah.k Zośktaó pru:~tawia !'fżadb~ł - Przecie! sama chciała pani przed To Pietrek <la wał znać o sobie. ma- 1 alarmowani przez Felka, ale nikogo nie 
Qn amra w a s.ama wy1e z:a . · · · · 'd · d · ·Ć t · k " • t 1· 

dn Krak'>wa, by roz.n.6wjc' się z Zygmuntem chwilą otwor cyć tę kasę„. Poco tyle I Jąc JUZ w~ ocznie os eJ onserwaCJl i zas a 1. . . • 
Ch·~m~ńsk : m. który pt"'Zed trzema laity wciąg- ambarasu?„ l w lodowni. I Po wywazenlu drzwi okazało się, 
nął ;ą do swej pra~owni i !'w:ódł - Jeżeli pan n~e odejdzie .od kasy, . - On s;ę tam udus'! - litowała się że n'ektóre szczegóły. podane przez 

O.·.woce111 teJ prze'?tn~i tn~ś~i.b,t ~ałellk' 'Zawot_am policję! - ośwfadcz. yla kate- nad n;m _paryna .Stefanja. . . f arion.imowcgo donosiciela, zgadza?y się 
Jwa. ś, którr wychowu1e atę u 1a~te1ś kob:eiy w goF-yc:mie - Ni•ech się pani nie obawia„. Nic z prawdą. 

a.rs.~iw.e Mala.rz. u .ko-chany w .M~~!~ ~'- . : - . . f r · • · d · f · · · . 
pommd o Zośce łecz: ona ciągle go fe$zcz:C' - A Ja za'Yołam ciotkę Amebe! - z ego mu s~ę n1e S!an!e„. - o part e- . Kasa była bowiem rzeczywiście 
k0 -=1'a: . . . . odparł spoJ;ojn:e Felek - Zobaczymy, lek - Zamm wy1clz·emy, . wypuszczę l rozpruta„. 
Uw, ę~:eire 1-~Pbel miało wł~«~e .na c~lu od kto lepiej na tern wyjdzie„„ Pani chy- go na wolność„. ale tylko wolno mu bę-

wrócen e uwa~ malarra od p1ękne1 augiclki · . . : · •. . 
A'hy !ln7.hl·ć sie na zawsze swej rywalki. ba lep1-eJ. z:i:i swą c otkę, mz Ja.,. Sza- ---- ' 

Zo.~ka or>0wiada Z:ini;muntowi. ie zabiła nowna c1r.c:a napewno przedewszyst- R d . I . d 
Mahel przez nieostrożność. k'.em wyr:mci pana Arnolda·i wyś1ti pa- OZ ~la Je enasty 

Po !lm·byciu do Łodzi 2-0śka udale sle nią do Karlsbadu do rodziców„. Sk Jtl- ---•=-----
do kryjówki .. w k.tńrej przetrzJ:mvwala Ma- czy się v•asza miłość i nie połąc.iy s=Q 
bel. lecz dow1adUJC sie, że angielka ucie.kia. pani n'gdy z ttkochanym ... Ja Cl'lZUtr.iem aJo..,u „.-o--

Pewnegn razu. 11;dy wvbrali sie dn „Mou- t h ktJ. · k h · · Jl t h 1' WW ... '9 
lin • Roui:e" podszedł do· nich znanv bokser. yc • l rzy się OC aJą, 1 a e~.) C cę 
Zdzfsław Kornc-cki. przyfaciel tnmunta. państwu .)omóc. a pani ch-:e sa'Tia so- Felek, sądząc, że wpakowaJ swe~o 1 żesz m:cć pretensji... Byłam uczciwą 
Opowiada on. że ma stanlłć. do walki z do- b!e szkodzić.„ Czy tak postępuje roz- konkurenta efo w'.ęzienia ,zawiadomił . szwaczką. zarabiałam pracą na swe u-
t:rchczasowym mistrzem Polski. W~berem. sądny człow:ek?_„. . sw. ych. towarzyszy, iż nie mat• nic 1' tr7 yman:e.„ Trudno. los chciał, abym 
lecz ob·awia się p0rażki. N „ 

Po.Ocz:as ta~ca bollser opowfad.a Zośce, te P~nna Stefama zag.ryzla 
1
war?1. w1ęce1, do roboty w Krakowie i . mr,gą j wk:ocz:yła na tę d~ogę życia·„ To nie 

zna M.abcl ie6·icz.e z L17!1dvn~ i te spo-t.kał i<' ~Ie mogla o?J?lów1ć Feli< .v.! sł~sz- 1 wracac do Warszawy. Opow;edLiał mo1a wina.„ Ale me mówmy o tern ... 
~taln·o() w ł. o-dz 1 . P~n 1 ewaii: Ma bel njko10 nośc1. Przykro JeJ było ty!kc. ze oocy 

1 
szczegółowo przygodę, .Jaką miał w Chcę się wydostać z tego bagna ... Czy 

~':r=~=~y~ LodZIJ, więi: bokser zabrał Ją do I mężc.z~zn~ i ~ dodatku wł~myw~cz mlesz~aniu. przemysł?WCa: a koicdzy! możesz. mi p~móc? .. 
Korneck; z polecenia Zośki ma wsypać do zna JeJ taJemmcę. Ale teg.1 nie mozna stuchaJąc Jego opow1adan1a. pokł:.i.tlah i - Chętnie uczynię wszystko, co w 

herba~y . Mabel fros~kę ,,białego pr0oszku" już było zmien:ć. się ze śm!echu. . mej mocy. aby zapewnić ci inne ży-
wywl'l i u1ąee~o ataik szału. . Zastanawiała się n'łd v. ytworzoną - A to go nahra:! - ryczeli 11a ca- cie.·. - odparł Zygmunt. 

beZa:i wtę pr1z:v.słubgę ~ośka_ 1!"81 .postrrehćl w1
e- sytuacją: - co będzie rzeczywiście, te gardło - Hi-ili-'i" ·hi!.. Swiet•1ie g .J - Słyszałam że masz się żenić z 

r ręce. y un1emM! we mu wys"<pe - d ł I · • k I d 'fi H'h' 1· 1• b'I ' · nie w zawodach bokser~k:ch. g y w amywacz za~ armuJe ciot ę urzą Zl „. . i 1- 11- .1- 1„. tą ang;clką.„ 

Kortt(•rki spełnia polecenie 2-0~ki i Ma- A~·elję. która donies!e o wszystkiem ro- Felek nie był egoistą. W myq obo- Spuścił głowę. 
bel do~taie ataku szalu, wskutek czego dz1com i uda.remni im ucieczkę?„ Z wiązującyclr zwy·:1aj6w ;:ind~; elił si ę z - Jeszcze nie wiadomo.„ - odparł 
przew0żą ia do szpitala. dwojga złego wolała już. aby ciotka o kolegami zrabowanym łupem. tylko cicho. 

Ż TYll!m1 ~em Z~·gmunt d?wiaduie sle od 11iczem się n:e dowied];iała. Postanowi- Zośka nie chciała przyl.1 ć przypadają-,' - Nie c_ hcę ci prawić morałów 
uka, ze Mabcl iest w szpitalu. Detektyw 1 • ć t ·kt · f l · · ·~ · · · A. • „. 

opnwi:ida mu ponadto. ie jest iu.t na tropir '! więc wszczą per ra ac1e z e - CCJ n~ mą częs .... 1 P · ~lllę:'zy. . Masz prawo do whsnego szczęśc: a„. 
„Czarnei Zośki". } ktcm. . : C1ą~łe ~kryw . 1.n 1e si:: i;'r~e~ policją Jeżeli uważasz, że z nią będzie ci lep:ej 
Zo~ka ucieka dn Poznania, lecz: ))o kilkv - Proszę mi pow1edz1eć, czy pan w Warszawie pruJmowato Ją JUZ wstrę- niż ze mną, ożeń się„ •. Ja wyjadę zagra-

~nf~ch wraca po Jasia, bez którego nie mo· to czyni bczintero!.ownie?„ Item. Tęskniła ogrr.mnie do Jasia, któ- ' nicę„„ 
ze zyć C 'd · l ' ki d " b ' 'd · T · · d k'lk t d · 1 Na t~ren:.e PC'l!ski rywalizuią ze sJobą dw·ie -. zy ~v.1 zia ~ paą1 e . .Y~., a Y rego m~ w~ zia a J~z. o 1 u ygo !11· Zygmunt ożywił si~. To byt dosko-
h:i~dy, do iedc.ei z n'.-c:~ . ~a.Jety .. C~a:rna Zoś- szanuJący się rzemieślnik robił cos za 

1 
C~uła. ze !'iC po~rafi _zyć bez swe.go J.e~ , nały pomysł.. Pozbęd"".te się jej może na 

ka . d00 dru!fe1 -:- n1eJ"k1 :·Dudek•. . darmo?.. dynego dziecka 1 dlatego w głowie JCJ zawsze! Gdy była w Polsce ciągle był 
Felek p0$'lan.awioa wytropić ,.Dud.ka'• 1 dać \V kasje starcnr dla nas wszust- zrodził się nowy plan: - postan'lwiła I : k . . . d . d. . .· mu naiucz:kę . ,,,, ,„ . . . . . n,espo 01ny, ze wsa zą Ją o w1cz.e-
Wybiera s·ę więc do Kra·kowa. gdz:łe za- kich!.. uc1c.c z Jas·ern zagran:cę. Cała trudność · nia, a ona całą winę na niego zwali. 

ha.da się do moies.z.kanilll jakiegoś przemy· - A czy n:e powie pą.n nikomu o P?lcgała tylko na uzyskaniu odpowied- 1 Nie miał czystego sum'enia, wolał więc, 
slowwca,. .1. cl • b d . tern, co pan tu słyszał?„ nich funduszów na ten cel. żeby Zośka była od n:ego 1·aknaJ'daleJ'. 

c iw.• i . g y za.111'!-erza prze e>rować zw. nr.·d i · h b ż f • i z 'k 6 ·r · · · d 
l'ę w hs.~e IJ4'l:otrwałej. wraca' e6nka wła- . . - vvl z pani .c y a, e ra1er n e os a .zwr Cl a SIC. w ~eJ sprawie o - A co będxie z Jasiem? - zapy-
śc '.ciela m~zkain!.a ze swym nanz:eczooym Jestem·„ Poco miałbym opo,yladać?„ Zygmunta. \Vysłafa do niego Ust, na- tal 
Arn(!O'dem. . Żeby na mn:e padło podejrzenie?.„ znaczając mu spotkanie w podrzędnej ' ·_ Żabiorę go ze sobą . 

ZFelekd u1 kryhw.n.~ę :r:a kotad.rą.. d. . „ - W takim razie na kogo spadnie knajpie na krai1cach miasta. Dasz sob:e radę? · 
po s u.: a>ne1 r.ovnowy owi·a uie &•ę, .oe d . d . l "ć ł · d k z, · t dl p k - ' • " 

ro:l,zke p.aniny ba-wią zagra411'-cą i z:oosławhli . o powie z1a nos za w amanie o a- ygmun przysze . ocząt owo B di k . z . j i 
có•kę pod opieką dot-ki Amelii, mics.1lkadą-1 sy? zda wato mu· s:ę, że to kawał. rozglądał :-- ą spa ·o1ny.„ . agramcą u 
cei w t'(111 ss1111yrn d?I11u . . 

1 
• - Winowajca siedzi w lodowni... - się bowiem po pokoju i Zośki nie zau- sobie porad~c.„ Muszę. n~ieć tyl~o tro-

Mt~z:.i koch~kow~ 2l•11?1teriz:.a.il\ .Po~ryro- r odparł spoko1'n'e Felek - Niech on się I ważył lecz nagle zbliżył s·1ę doń 1'akiś chę gotówki na podroz i na piern szy 
mu uc ee, gdyz: rodz~=e me zga'1zaaą się oo 

1
. . . : . miesiąc pobytu zagranicą Pó • i· 1· 

ich $lub. tłumaczy przed poliC]ą z tego, co .rpbt I młodzian w czapce i szahku zamiast . . · zn e sama 
Zamierzają rozpruć kasę, lecz to im się I w obcem mieszkan:u... I krawata. .. będę zarabiała. · . ? 

nie udai~. . . Arnold nie mógł się powstrzymać od - S'.adaj.„ - rzekł młodzieniec. - Ile pot_rz.ebmesz · ··. 
W. m1c;~zyczka~ie <lo km1eszkdama0 Jkm': . uśmiechu · Zyimunt poznał głos Zośki - NaJmn;eJ dwa tysiące złotych„ 

chodzi „Ptetrc •. czlone ban Y u" a 11 . . . ( ~ . . To nawet dość duża suma 
powiada, że w rulesMarilu ukrywa się wła- - Z pana, widzę, jest lepszy gość.„ - Cąś ty z siebie zrobiła? .- za- - .„ 
mrwiic.~ k 

1 
p· k d 1 d . 

1 
Czy to nie pański przyjaciel, ten z Io-,-pytał cicllo. załamując dłonie. 

~ciek "a u e. tetr a o o owni prot>?- downi? - Ja„ - odpowi"edzhła pyhiniem I Dalszu ciąg •. u tro). 
m11e n.a.rzecz.cn.stwu .POłllOC w roz.pruc~ · . . . . . . . . . • ' I 
ka.5y. 1 - Ta:k1ch przyJaeióJ mech Jasny zapalaJąC papierosa - Do mnie nie mo· 
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Tajemnicze kulisy wojny światowej ... 
Nledostępne tajniKi wywiadu niemiecKo·rosyjsliiego •• 

Niewidoczne $pręiy DJ' Jllęs:t · i zwycięstw ... 

Demaskuje rewelacyjny film reżysera OU.>TAWA UCtCKIEGO 

l ' 

w k•órvm rzotowe role gratą w· -11 y· - Fr -15 c h 
ulub!enie.: całego świata I _ I 

fa~~;ą~~~a~ Brygid.a Helm 

-·-PremJera &wl1'tecznego pro
gramu w niedziele 0 BEN·HUR." 

Dr. ROMArt 

BO_RNSTEIN 
ord. w chor. 'wewnęlnnych i nerw. 

(spec. Przemiana mater ji) 
Tr•usutta 9, tel. 223-08 

od p6ł 6 - i 8·ei - PORADNIA 

Wf HtH~l~~l[l~A 
Lekarzy • specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
tel • . 205-38 

c;iynna od 8 rano do 9 wie<:t6r. 
11- l I przv mu1e 
2- 3 I k11b:efa· .ekari: 

w niedzielę i św . ęła od 9-2 pp. 
!f'czenie chorób 

WfNERVCZNVCH I SKóRNVCłL 

Porada S zł. 



U bo g i pro g r a m świąteczny. ~!~a~:nzo~~t~~L ~~~o~~~~ 
Ło, dz' b?Z powaz· n'1e·1szyc· h 1'mprez sportowych . w piątek, dnia 2s b. m. o godz. 2t.4s 

- · odbędzie się w lokalu Hakoahu (Piotr· 
• • . • • • . kowska 83) ciekawe spotkanie w leni-

Długotrwała. zima spo'!od~wała, ze nlez nłe zanosi się na pawa~nteJsze a- f ~yny ping-pongowc Hasmo_neę lw~ws~ą sa stołowego pomiędzy drużynami Ha-
~yznaczona juz d.wukrotme 1naugurą- trakcje. Dol<se~z~ będą !'.święta. odp:>- ~ ~akkabi krakowską, ktore pos1ada1ą koah a mistrzem Okręgu Krakowskiego 
c1a ~er.onu spu'1rna foc.~hałowych o n;J. czywać, o Jak'cJs powazmejszej 11npre- 1uz swoją ustaloną markę. ·I Makabi" 
stuostwo m~tsiała ufoc odroczeniu. I zie w g;ach sportowyc~ również nie Naogół program świąteczny przed- : " Zawoiy powyżste zapowiadają si~, 

Władze piłkarskie mają 1 tym wicie słyszy się dotąd, jcdyn10 zwolennicy stawia się w lodzi bardzo ubogo, DO· bardzo ciekawie. 
ktop~tu, gdyż stan bois~ Jest fatainr. i tenisa stołowego przeżywać będą dre· I cle.szamy się J9dnak t~'!"· że już w naJ- 1 Drużyna Hakoahu, która w mistrz. 
pod zadnyrn pozorem n'e nadaje się szczyk emocji na pierwszych rozgryw· 1 htłzsze tygodn'e przyniosą lodli spor- · pokonała: Widzew 7:3, Y. M. c. A. 9:1, 
do rozgrywek o mistrz?shvo: • . kach o mistrzostwo Polski. • towej cały szereg pierwszorzędnych Orlę 9:1, Makabi (Zg.) 8:2, Oratorium 
~ przykrej S~'tuacJ; zna1du1ą srę Zobaczymy w Łodzi osławtone dru· atrakcji sportowych. 16:4 i z Makabi (Lódżf 5:5, napewno do-

równicż kluby piłkarskie, które nie są łoży dużo stara1i ażeby zrehabilitować 

~ stanie rozpocząć normalnych tr~- H k t d p 
1 

k. mo~no nadszarpniętą opinię łódzkiego 
n.logów i wątpić należy, czy znajdzie a oah n1·e ma ws ępu . D a s I .tenisa stołowego. \Varto zaznaczyć it 
s'ę drużyna A-klasowa, która przystą- _ hędzie to pierwszy występ drużyny kra· 

pi do mistrzostw dostatecznie przygo- Zarządzen1'e naj·wyz··sze1' ma2istratury piłkarskiej· kows.kiej w Lodzi. .. 
towana. <J Na przedmeczu spotkają się o mistrz. 

zwolc-nnlków foothalu~ którzy _przy- Zarząd PZPN-u od·P·OWied,z.i.<1ł WCZ-0- i d;z~e za s-prown1dizeni<!tn J1akrxihu prz:e- u. c. Hakoah lll-.Makabi (L.) m. 
zwycz2J~ni są cło tego, .ze w s." l9t~ raj o:nnownie na prośbę ŁKS-u i Polu- mawi.::tją wzgkdy k:lrnwe (Ha:koah gro-
W~l~le1 N?CY O<l!J}wa1ą stę 1ak·es njti, <fio-tyczącą siprowaórerua na święta. 1 madizJ ·oll>rzymi•e tłumy p'.lhli..:zn·ości) Ł.T.S.G.-łłakoab. 
~azn cjsze tmprezy !ootbalowe, spotka żY'd,owsJdej drużyny zawodowej tlaiko-1 jiednalk wystę-ey rej d~·nżr1ny IY.>f<\Cz.one Spotkanie 

0 
puhar. 

1fcm:te rozczarowanie. ' ah (W~edie 11), I są stnl-e z awa111'turami i rojkami na tiry- . . . 
Termin ro1poczęcla mistrzostw prze· 1 Austriacy miełli rozieigrnć ·w Po1sce : bu-nach. ora:z na boi1siku. Poz.atem w niie- V! n~d<'.1o~zn~ą mc-dz1-c:le o goozln~e 

su_nic:ty został o jeden. tydzień, a .zapo- dwa S1potkania: pierwszeg-o ónia świąt. przygotowanej s.pCtrti~wo puiblkzr.1ośd : 11-eJ. odib;;~ ;z1e się na .1x!1sku V.O.K„, 
Wledziane sprowadzenie do lodzi J~- z ŁKS-e'l11 w t<"dz.i i oo.:stc.poo&o <linia z.e · każ<lry nleez po::!.l!lieca antagonizmy na-

1 

drugi z: kolei m~c~ (drug-1q rund:y) o 1111-

klejś drużyny zagranicznej również n·e stokoin.ą Polonią. j rodowośdowe. strz,?s lwo Ło·dz1 1 pu~u. Mc..:z ten zO:. 
donło do ski1tku. I PZPN wys·z:ied1ł ze sru~z.nego zal·oie-. Wszystki•e te arltrnmenty oraz wygó- 1 st~niie. lfOZ\.'gran.Y ~11~i:<lzy mhtrlCTll a 

Nic wiemy j~szcze jak:i będziemy m;cti t~fa. ż,e Hakoah w obecnej s\V'ej formiie· rowane odsz.lwdowai:1·lie, zażądanie prz.ez ! w1~e1~1strzem lotl1lk1eJ klasy ·:A··. Ł:.T. 
w świcta po~odc •. niemni~j jednak .Je: niie je·s~ wc~l·e atrak.c.i~ sporto~vą i wal-I \V~e~ie.ńczy1ków.. \vptyn9ty

1 
na zakaz S.0. 1 .tl~-k~ahem. r>.r~}'czen~ ,0?1~ ~1ruzt 

steśmv przck<>nan1, że zwolennicy p1fk1 ka z mm m~ przymes.iJe pols.k1m z.espo- 1 WJaziQ.i w gramce Polsk1.. ' ny W) st.wn\ w sw yd1 naJ~JhUCJ!'iLYch 
nożne) tłumn:e odwiedziliby· pQważnlcl· łom ligowym żadinych korzyści. Wpraw sklatlnd1. 
szą imprezę footbalową. Naszym czo- · ...;.. · •- Przed spoll<aninml łowym klubom musimy jednak zarzucić 
brak in=cjat:nvy i przedsłębłorczoścł. Pol a cy zd. 0· by 11• 6 n ag ro' d 
Nolens \'Olens będziemy się nmslcli za· • 4'. 

dowolni~ dwoma spotkaniami towarzy. S k t · · f ' J k · h C 
o mistrzostwo ving-pongowe 

Polski. 
skicmi tKS - Orkan i Turyści - Ha- li cesy entSlS OW po S IC W annes W związku z rm:grywktlml o mlstrzo-

k · ł LTSG stwa Pols.ki. które oub<:dą sie w nic<lzie-
lcoah (lraz spot anJem 0 pu iar -1 Wiadomości te1egrafłczne, które p0· 1 Podobna sytuacja· miała mtcjsce w lę w lo!\alu Makkabi. d.owiadu.icmy się, 
Hakoah. • . • daliśmy w dcpc~zach o zwycłestwic grze podwójnej. Para polska - Tło- iż drużyna. repre·zentuj4ca Łódź. bQdzie 

T~rł~, Jesli ch~lzł .o P'łkę nożną· naszych tenisistów w turniej11 m:ędzy. czy1\ski i Stolarow doszła do finałn, ~i·ę s.kfadać z nast~1)uj;.\cyd1 pin .~-po-ngi-
W mnych dzieclztnach s1>ortu _rów- narodowym w Cannes, znalazły Po· gdzie spotkać się miała z doublcm wio- stów h)tl:zkiej Makkabi: t:tklbaum, Hl"fl~ 

ii5W 
twrcrdzenle. Nadeszły szczeg6ły sukce- skim de Stefani - Breesc. Wohec wy- delcs. Sd1ouwald, Librad1, Adck i Lew„ 

I 
sów. Jędrzejowska po pokommlu dru- jazdu Stefaniego Polakom Pf7yzuano kowi<:z. 

l • d ł gleJ rakii.!ty fra11cJi - Adamofl 4 :6. 6:2 pierwszą nagrod~. • ; 
BSZCZB o O!B o z ym 6:3, w finale łatwo zwyciężyła dobrą I w grze podwójnej pań fina_ł wy~ra- Jub1·1outtzo1na ·impreza 

AZS R angiell<ę Thomas 6:3, 6:Z, zdobywając ła para Thomas - Tanncy. h'i.11.: Ada· L i> W 
meczu - eprezentacja m:strzostwo Lazurowego Wybrzeia. I moff - Lasserthwałte 6:2, 6:3. bokserska i.mionu 

Polski ~V grze paft?w w półfinałach Tło· • W t~1rnkju tym Tłoczytiski wygrał MiędzrnawoJowe zawody bo1<sorskle 
Prz·eld klilku ·din!;:nni 'la111:1eśc'lliśmy czynskl zwycięzył swego kolegę klubo· d:"te pierwsze na!lrody, Stolf!row I UniotNJ, kt (ire si~ odibęJą dnia 3 kwktnia 

!list otwa1•ty s-~11,cjl ho'.;:·ejowej AZS-u wc~o St?laro.wa 6:2, 4:6, 6:1, a de ~te· pierwszą I trzecZ~ • .Jędr7CJO~~ka p1e~w- , 0 g-odzi·n ie I I .Jl) prz<:d pofu,Jinkm w sali 
wa1rszawskkt!?'c_>. w. siprawi·e nl1cid1oiści1a ~o ianl (Italia) wy~rat z .ttacwschcm (N•em szą i trz9cią (w grze podwom!!l pan). Fiilharmonjj śmi a ło na:zwnć nnżrta jubi
ski~tku w1:•0w11=id_z,w·n·e.~o ~eczu ho:\>eJ?- cy) 6:4. 6,:t. f1~ałt1 nie rozegrano, gdvż j ~a~az·~ brak szczegółów gry pod· 1 reuszowcmi, alł>owkrn Franik. Barnnow-
~€·.i:o .~f? (Watsz.a\\a) Rc.prez.onta- de S!dan1 musiał wyjechać. Wobec te-

1 
wóme1 !" eszanef.. • iski i \Vurm obc!J<)dzq na wyżej \\' s.pom-

cJa P~1, s:<1· , . , . , I go p :erwszą nagrodę przyznano Tło-
1 

Turmej przedłuzono o 2 dm wskutek n!,<łnydi zawodach ju.bil<:iuszic 25 wa.lik. 
$ f1i\CJa h-n ' -eJ(>Wa A7.S-u. ktnra l:lu\ czy1isk!emu. deszczu. 

Mecz boksersl<i wia·famo od <l1f t~żsiw~o ern~u mnj :li11je 
'ię n:i w0Jicr·1n1ej st()p-!J;! z Pols.kim Związ-

~P~m Ha'.;:e}c."'~' Y111, .}arn;~;.'a związ:kO\\:l, z z·yc·a klubo'tn Przed z)azdem Zjednoczone - c.w.s. 
ze w ostntn1q d1w1111 OC-z rtprzierJtw1111a . W ł • 
()f{[::nizntcxc)w mecz rnl\\'ofat narażając ; związków S-:Jortowvch prasy spor OWCJ. . D~ia to kwiict~i.a sekcja bokserska 
AZS n.a ba·r<':zo r·owa.foe strnty. , • · p· T , •• • • todizk1ego kl lllbu ,ZJed•n<>qone" rozel!'ra 

\V ~ · r,j· · ~ . . it AZS- _ Sekc1a lekooatlelyczna Strzeleckte!!<> . 1·erwszy <>~ólno-polskr zind ~,zi~ry- , w Warszawie w OO'Jmt Zołnierza Pol-
, f <: 1 1 ·1?\~l- l7..I nt ~arzu r "k - u t1 . Klubu Sporlowego podaje do wiadomo- mkarzv srortowych, ktńirv od~dz1e Się,. skii'' !!O mC"Z towarzr·s.H z cJrużvną pię 
~aizta. ~i·ęf> 1'1 „ ~' 1 '1~~ ·r ~. z.a\\~?;1nu a ~r-l?'re- 1 ści zawodnikom że w dniu 25 b. m. o 1 dnia 16 kwidnia w Łodzi w [,}ka lu klu- ści; ·r<11ką \\~a-rsz''\V~1. ·1~·,••1\ kluł.;., -C. \V S -
ze•n a•CJ 1 o .1" 1 \ 1 \Y-!"ll(; ·r~. "1.ory 0_1p1oe·ra ! ' • • bu '1 • i· · : ;y•• I fJ . · d • · ' " '"'' .... ,., ' J<.l • • • 

t A/.s ·0 · · · · iSodz 18 w lokalu Klubu odbędzie się h1_;nK'll- our,n,., • Przv t1 • rze.ia:i • Klt11b ter w kt6re.l!o szere"'aclt ,.,.,·at 
z.arzu• v _, -u, na· nrn~1'1taJąc, ze re111re- „ · . ' . .. 1 o' , t . k · "' · t ' · • · "' ' • 

I . . h I t . ć t I zebranie członkow sekc1l lwyw ia1 w ca :'I rn raiu o,...romne zam e- czv nowy mistrz Po'~ki w wadze śred 
7JE!I\f:CJ~ me ,/.a w ~lm'e ro7;e~'.~ , e.~~, . Porządek dzienny zeb~ania: t) Zaga· resmyani:e. Spod1ziewanv jes~ zjaz<l przed '1' t!dej - Ka. rpi(1~ki, roz'~„ska~ ost~t~io O~s= 
s-tpoh,a.n.,:tt, g-_yz CZ-GS za wo, in „\ · \'> na J"enie. 2) Utworzenie Zarządu sekc1"i. 3) stawideh prasy ~portowe i ze wszyst- · 'a z Pci!onJ·i \V 11·11·1-liz' "'Z"lll cz ·1s1'e maJ"' 
''C mms ro mecz.u roze(!r?nym w . . . . I k" h . k '·h . t . • lj' , z· d _, . . '.u. „ J ,, ' ( "' 

<1d , k . h t c ' h . t I Trenmg1. 4) Wolne wmosk1. JC w1ę SZ}c. m1as I osrn,1.Kow. Jal w mm \\'Ystępować orhvnid dwaj dos.ko 
J· amt' ~ WYJt·C·C fl' at t '°1k s\y~li•kc nir:1..-d ** będzie nosit charakter niezwy·kle urn- ' nali pi<;:ści<lrze śl~s.cy ' W\~strnch i \Voc-
P'.;'Z~<S "'k1·ot/.. n·a omrnd·~ ..l ~t·k1. o ~1' bu l.za;;rol : Zarząd Lódzkieg~ Towarzystwa Ko-, czysty i prócz dzien.ni1k:1rzy wezm~ w ' ka ta:k. i~ będ·z~- to z -~,;nością n<>i. 
~ 1 

'')\V, · i.r;:y wk 'c~·.i r..1 „, }1 mieh )ki 't „ ?;t·"'0 ~1 larskiego zawiadamia swych członków, nim udziat rrz~d~ta wicie le na f1st w owe- . ~i1l ·~ic:Js;a <lrnż\·;a" bokscr~·lrn st.oli~y ~ 
\JO g-rv. w~.,11to cu nm .. ..,1Cmvc o„11,1zyJ. I .. l l 1 kl b t. T . N 5 go urz.ęc!JU Wf 1 f> W z W·1r,zun· \V . . . . . 

Krvo-i·er cr'·"k1ra równii!eż z.a.rzr..!1:• ja- lZ o ta . u owy przyki~ '. ~rglko~eJd r. . i Łod1 . p e· ~·. ·. ~k :, i .' •. ',\'.! I . n~ccz~1 Z10:t·nrn.:zone - C.W.S. spe-
k ~ AZS b ·ł .„ t t , . • otwartv 1est we wtor 1 p1ą 1, o go- 'zi, r z 1 zwi,, · 0 .v OK 1 G.!?'<rn~1.: 1 CJ aJlime c11::<ka wie z.a:po\viac.la się walka 

ouy ·' Y m1ra.~onyna.srav.l!'G'YZ d' 20 . · orazca1yszere~zaproszonyd1gośc1. ,c„ o . 
. ,Rf'P''·er~1c•n-t:i ·cja" 1.nwk1~ormta w p()r<; zmy . eJ. • • , yrnna z ossem . 

. t • . . •,· .. l Pos1edzema zarządu od.bywa1ą się SzczeO'oly sukcesów 
n.rg1n117·~ o ro w o m-emoz.nOS<.;J .rozegtairJiia I we wtorki, każdego tygodnia. Ze wzglę- " " 
~pot!rnma. · du na zbliżaiący się sezon sportowy, naszych tenisistów w Cannes. 

Ze sportu strzelec- człorowie. Towarz~s~wa pr?sz.eni sdn~ now!n<l~rjemv się szczegółowych wy- . ~fX~~ 
• prly ywame w. wy~eJ wym~ek~one. ko' n~ków naszych tenisist6w na turmciu ---

. kiego. c~7~ zapol z~a.ma stJędnz pr01; .amt d- w Cannes. kMry za~otkzvł się Jlodwó·j-1 ~--
m1s)l spor owe1. - e ocze:snte zarzą l · f I I · · \\' :::::::: -

}f JCZ bokserski przypomina, iż członkowie chcący otrz~ "'.\'!" r!urn .em l:M
1 ~ rn~·~o ,tenisu. ', $!rze :=il-.. 

• • cL • t T t . poJe<lynczeJ panmv Sto.arow p()1rnnal ~-
Si,\dme na.roriowe z.awo1y strziefoc- . mac za posre me wek 1~r2i.rz)'.s ~a ~u- nie):podziewanie du Piai-: a 7 :5, 6 :3, a · · -

· J ro·1ie1:r r::ir.ie 1,ostaną w d•;1,fnch 1-7 1 mtery rćow7rowcl na 'lro 'twmm re1ieb- Tłoczyński wygrał w del Bono f) :3. 6: 1. \: ~~-~ ~ 
· •. · · . • d i.. • ( s rowa się u {ap1 ana spor owego u \" ólf' I :l.t · · ~-,vrze"ma w-e Lwow:1e. Zawo y 01v2·JlTTIO- . . .ł t ł . . ś . rv p ma e OCZ\'llSkl pokonał Maksa 
wać ~dl\ rchvniież konkurencie k°'biece, I ielo. zas.ćępcy, wp ac;aiącd ~0kd;czge:::: $tolarowa. a w finale wy·i.:-rat r(Jwniicż . 
zawody mvśliwS1kl1e I focz.n,e. Ter:m.i:n 1 na eznos za numer 1 po a e 0 o .. ,. \V ~r7.<! pań Jcdrzejnw~ka· rio!mnata w 
zgf0,7:icń tllryfvwa w Ćl!1!~ 1 .5 si1erpnia. pótfi.nale Adamoff -ł :6. 6 :2 6 :3. a w fi-

u~t<11'i owb·1v rnst:i·t nowy re~wlamin nale zwycic;iyla ang-klke Thomas. ktMa 

nolskk.'t '."-0 koleigjum s.ęciz;l6w sbrwlocko- S'ub sportowca w:i.-elimlnowafa w pMfinale szwa]l.'.arke. ~=====~==~==== 
łt:·c " nvch. Payot. W grz.e JX)dw6jn.cj pań para Ję- 1 • ·~ 
M "~:'1zv;i.;:i .ro.d-owe zawodv f1N~"7'.ne r<'- W <ln.iu 28 b. m. <' godiz, 18-ef N:ibe- drzejowsika - Pay()t wstała pokr,na.na j 

ze.R-rr1--1e zostana w rnku bieżncvm w c1z;;e stę w kościele św. Krzvża śhh pił- nrzez parę Adamoff -Satterhwaite 3:6, 1 Nieście pomoc 
Sr frl'·ho!mi·e w cin la{:l-t 12-16 sierpnia. karza Kl. Turv~tów Stail1~'fawa Durki 7:9. zaś w grze !'odwóJn€i pan6w par31 • • • • 

· Z;.iw-r1'v strze-le-cJd.e o mistrz.ostwo z p. '!'bria. Tii.łlerówną„ MłoceJ par~12'toczy1is.ld - St0-lar.ow. pokonała par:; najb1ednleJSZyf1'~ 
Tat r zostały prze:loż.one. szcz~sć Doze I . · ~alm - Arna.ud 2 :6, 6 ;J, 6 :2. 
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Pożyczki lrancu~kie dla 
państw zagranicznych 

Prasa zaleca ostroiność 
(t) Z Paryża dotmszą: Na famach 

prasy to·czy się obszerna dyskusja w 
spraw'. e udzielani.a pożyczek przez Fran- 1 
cję państwom obcym. Prasa domaga się 
wielkiej ostrożności i radzi rządowi, aby j 
żądał gwairancji w razie udzielania kre- , 
dytów. 

Również parlament powziął wczoraj , 
rezolucję, wzywającą rząd, aby info.rmo- '. 
wał izbę o wszelkich jego poczynaniach t 

kredytowych. I 
„Komintern" wysyła · 

emisariuszy do Hiszpanii 
(t) Z Moskwy donoszą: Międzynaro

dówka komunistyczna ogłosiła dane. do
tyczące ruchu ·komunistycznego w t'fisz
panji. Mimo wielkich sum, wyłożonych 
przez Komintern na propagandę w ttisz
painH, znajd1ujoe s.ię tam zaledwie oko!10 
10.000 oficjalnych członków partjj ko
munistycznej. Międzynarodówka wyśle 
do Hiszpanji kilku emisarjuszy którzy 
mają zorganizować nowe jaczejki. 

Katastrofalny stan fabryk 
na Ukrainie Sowieckie; · 

(t) Z Rygi donoszą: Prasa sowieCka 
podaje, iż stan fabryk na Ukrainie jest 
wprost katastrofalny. fab ryki nie mogą 
wyprodukować odpowiedn!ch gatunków 
towarów i ponoszą wskutek tego znacz
ne straty. 

Centralne władze wystały na Ukrai
nę speejalną komisję, która zbada g.o·spo
~arkę we wszystkich fabrykach i wyda 
odpowiednie zarządzenia. Komisja ta 
ma bardzo szerokie pełnomocnictwa i 
w raizi1e stw~e,rd1z.erni'a uchy.leń ze stro
ny urzędników, będą oni natychmiast 
oddani pod sąd. 

nl BZ WY kła operacja 
twarzy 

odbvla się w Amervce 
(t) Z New Yorku donoszą, iż w związ

ku z odbywającym się m;ędzynarodo
wY1m kangre.sem lekarzy, d()Jk:O'nywuJą
cych operacji upiększających, dokonano 
w obecności kilkuset lekarzy oraz przed
stawicieli nauki niezwykłej operacji 
twarzy na 40-letnjej kobiecie, która od
siedz'.a1a · karę 20-lctniego więzienia. 

, · Długoletnie przebywanie w więzie- 1 
niu pozostawiło swe ślady na twarzy 
kob:ety, tak i ż zdecydowała się ona 
podda~ operac:ji. 

Operacja trwala 2 godziny i udafa 
się doskonale. twarz kobiety wygładzi
ła się całkowicie i została zmieniona tak , 
dalece, iż niew'.asta była z wyniku o- I 
peracji bez zastrzeże11 zadowolona· 

(t) Z Berlina donoszą o strasznem 
samobójstwie pary narzeczonych w 1 

miejscowości Neuhelfta. I 
Narzeczeni odbywali podróż. Ponie- , 

waż wyda'.li catą posiadaną gotówkę. za- l 
telegrafowali do swych rodziców z proś- j 
bą o nadesłan i e pieniędzy. Rodzice od- , 
mówili temu żądaniu. Zrozpaczona para l 
rmciila s=ę po•d p-0;:;iąg towarowy, pono-ł 
sząc śm_i erć na miejscu. 

1932 ~!lft~ 26.lII 

· Roz.wiązanie sejmu · łajpedzkiego 

Sejm kłajpedzki zgłosił votum nieufności dla . dyrektorjatu, zam·ianowanego' 
przez rzad litewski wbrew statutow~.Wobec powyższego rząd Htewski „ze
mścił się" w ten sposób. że zarządził rozwiązanie parlamentu kłajpedzkiego. 

· Na zdjęciu widzipty gmach .parlamentu w Kłajpedzie. 

Wywóz parowozów polskich do Maroka 

W ostatnich . dniach załadowano w Gdyni na statek norweski „Beld-is" 12 lo
komotyw "'iyprodukowanych w P'.erwszej Polskiej fabryce Parowozów, a 
przeznaczonych dla kolei francuskich w Maroko. Na zdjęciu naszem widzi-

my załadowanie jednego z parowozów na statek „Beidis••. 
• • ••• , ... • • .... • •• • • ... r: • 

Uroc~ystości ku czci Goethego 

Nr. 86 

f Inż. Józef Ciallot 
NowomJanowany podsekretarz Stanu 
w Ministerst. wile Komunikacji urodził 
się w r. 1893 w pow. będzińskim. W 
Będzinie ukończył szkołę średnią han
dlową. pozostającą wówczas, w okre
sje walki o szkołę średnią polską, pod 
kierunkiem prof. Antoniego Sujkowskie 
go. WY.ższe studja. odbył "~lceminjst~r 
Galiot na politychn•ce w Nancy, gdzie 
ukończył wydział etektroteclmiczny, a 
następnie w Parkowie, gdzie ukończył 
wydz.at mechaniczny w instytucie 
technologicznym. Po ukończeniu stud
iów inż. Galłot pracował przez lat 7 w 
hucie „Unieprowskiej" w KamleńsJcoje. 
Powróciwszy P·O wojnie światowej do 
kraju, wst;>,pjł na służbę do M·nisterst
wa Pracy i Opieki Społecznej, obejmu
jąc w r. 1920 stanowisko inspektora 
pracy na okręg Zagłębia Dąbrowtkiego 
skąd Przeszedł na stauowisko inspekto
ra pracy i lmm· sarza demobilizacyjnego 
na województwo górnośląskie. Przed 
2 laty inż. Galiot. po opuszczeniu stu.i-

ł 
by państwowej, c· !ął stanowisko dy
rektora ·naczelnego Zakładów Modrze
iowskiclt, którcmi kierował aż do clrn4-
li powołania go na stanow·sko podse-
kretarza stanu w Ministerstwie Komu

nikacji. 

I 
I 
I 

I 
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i W związku z 440 rocznicą odtu ~ cja 
Ameryk: przez Krzysztofa Kolumba, z 
Hiszpanji wyruszy w najb,iższym cza

W związku z uroczystościami ku uczczeniU 100-eJ rocznicy zgonu Ja n a sie statek, będący kopją okrętu, na któ-
Goethego, ostatnia księżna weimarska Fedora udała się w towarzystwie rym pooróżówał Kolumb i doplyu1e do 
kanclerza Bruen nga (na naszem zdjęciu) do grobowca, by złożyć na sarkofa- brzegów Ameryki w tern miejscu, w 

gu Goethego wieniec. I którem wylądował Kolumb. ----
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